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SERJA KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH W ŚWIECIE 


£ondyn, 30. 10. Tel. wł. 

Z Reikiavik donoszą, że Islandia zo- 
Stała nawiedzona przez orkan o niezwy- 
le gwałtownej sile, Wiadomości o stra- 
tach, wyrządzonych przez orkan są ską” 
De, ponieważ połączenia telegraficzne Zo- 
stały przerwane. Pod Siglutjerder rozbił 
Się norweski statek rybacki. Miasto jest 
zalane. Straty wynoszą przeszłfb 400.000 
Koron. Łódź motorowa, w której znajdo” 
walo się 5 osób, zaginęła. W południo- 
Wej części Isłandji siła wiatru była tak 
Wielka, że kilka aut ciężarowych zostało 
Drzewróconych. 


Ryga, 30. 10. (PAT.) 

Nad wybrzeżem bałtyckiem w okoli- 
tach Libawy przeszła wczoraj gwałtow= 
trwała w ciągu kilku godzin 
urza z piorunami. Uszkodzeniu uległy 
Brzewody elektrycznej. 


Saigon, 30. 10. (PAT.) 

Taifun, który nawiedził wybrzeża An- 
namu, dokonał wielkich spustoszeń. Po- 
łączenia kolejowe i telegraficzne zostały 
uczkodzone. Naprawa ich potrwa kilka 
dni. Ulewny deszcz wywołał powodzie, 
które zmniejszyły zbiory. 


Paryż, 30. 10. Tel. wł. 

Pod Saint Foy wydarzyła się katastrofa ko- 
lejowa, w której trzy osoby zostały zabite, a 
cztery ciężko ranne. Wskutek nieuwagi dróż- 
nika, który nie zamknął na czas przejazdu, po- 
ciąg osobowy wpadł na ciężarowy samochód. 
Wskutek zderzenia pociąg wykoleił się, przy- 
czem lokomotywa zgniotla najbliższy wagon. 
Maszynista oraz szofer samochodu ciężarowe- 
go wyszli z katastrofy cało i zbiegli w niewia- 
domym kierunku. Dróżnika, którego nieuwaga 
spowodowała katastrofę, aresztowano. 

Druga katastrofa wydarzyła się w Montau- 
ban w odległości 150 mtr. od dworca. Pociąg 
pospieszny, zdążający do Bordeaux, zderzył się 
z lokoniotywą. Zderzenie było tak silne, że 


C a O ZESTPTEMA 
Prezydent Hiszpanji podpisuje awanse 


$o krwawych dniach rewolucji 


Paryż, 30. 10. Tel. wł. 

Z Madrytu donoszą, że w rozmowie 
Premjera Lerroux z przewodniczącym 
nortezów Alba ustalono termin zwołania 

Ortezów na piątek 2 listopada. Kwestia 
a będzie jeszcze przedmiotem obrad ra- 
Cy ministrów. 

Madryt, 30. 10. Tel. wł. 

Prezydent Republiki nadał stopnie ge- 
trałów-poruczników generałowi Batet, do- 
Wódcy wojskowemu w Katalonii vraz ge- 
„STałowi Ochoa, który kierował operacja- 
s wojskowemi przeciwko powstańcom 
ya terenie Asturji. W związku z tym a- 
„Sejm, gen. Batet opuścić ma dotych- 
„zasowe swe stanowisko w Barcelonie. 
ni. ÓdCA okręgu wojskowego w Barcelo- 
GO zostać ma gen. Rodrigues del Barrio, 

cny inspektor generalny armii. 
st inister robót publicznych, który o- 
anio powrócił do stolicy po obieździe 
dzą ib oświadczył, że zniszczenie sieci 
RE na terenie prowincji w czasie walk 
gy. Stańczych nie jest tak znaczne, jak 
H Wydawało. Przywrócenie dróg do sta- 
3, Mormalnego będzie kosztowało jednak- 
À około 100.000 pesetów. Dojazd do 
m U Aviles, w którym powstańcy zato- 
i Statek, aby nie dopuścić wejścia okrę- 
ni Wojskowych z posiłkami, został obec- 
L doprowadzony do porządku, tak, że 
Mymikacja odbywa się bez trudności. 

Paryż, 30. 10. Pat. 
tn. lewicowych organizacyj b. komba- 
Cz W grupujących około pół miljona 

Ouków, wysłało do premiera hiszpań- 


skiego Lerroux depeszę, domagającą się 
niewykonywania wyroków śmierci, wyda- 
nych na niektórych uczestników ostatniej 
wojny domowej. 

Paryż, 30. 10. Tel. wł. 

Z Hendaye donoszą, że były "ninister 
hiszpański i znany przywódca socjali- 
styczny Indalecio Prieto, który z powo- 
du udziału w ostatnich wydarzeniach re- 
wolucyjnych musiał uciekać z kraju, przy- 
był łodzią motorową po pełnej przygód 
podróży do miejscowości St. Jean de Luz, 
skąd udaje się do Paryża. 


lokomotywa pociągu pospiesznego wyskoczyła 
z szyn, a kilka pierwszych wagonów przewró- 
W katastrofie tej 23 osoby odniosły 


ciło się. 


rany. Trzy osoby przewieztono. ao szpmsm. 
Wśród rannych znajduje się również maszyni- 
sta pociągu. 


Japońskie miasto Tenoji zostało zburzone przez tajfun. Na gruzach miasta powstaje obec- 
nie nowe życie. Ilustracja przedstawia naukę szkolną obok gruzów zniszczonej szkoły. 


Po abdykacji króla 


Siamu 


Singapore, 30. 10. (PAT) 

jeden z wybitnych przemysłowców, który 
przybył z Bangkoku, oświadczył, że abdykacja 
króla postawiła rząd Sjamu w bardzo trudnej 


„Znam morderct 


sytuacji. Gabinet obradował przez cały dzień. 
Była mowa o tem, żeby jeden z ministrów wy- 
leciał samolotem do Europy w celu namówie- 
nia króla do cofnięcia decyzji. W kołach poli- 
tycznych Sjamu panuje jednak przekonanie, że 
postanowienie królewskie jest nieodwołalne i 
że na tron wstąpi jeden z młodszych członków 
rodziny królewskiej. 


iw śp. ministra Pierackiego” 


Listy „dr.“ Juana Chomskiego do władz sądowych 


Katowice, 30. października. 

W poprzednim numerze naszego pis- 
ma zamieściliśmy obszerne sprawozdanie 
z procesu międzynarodowego hohsztaple- 
ra, Juana Chomskiego. Po ucieczce Chom- 
skiego z więzienia, przebywał on w War- 
szawie, ukrywając się przed władzami 
sprawiedliwości, W tym czasie został w 
Warszawie zamordowany w skrytobójczy 
sposób śp. minister Pieracki, 

Gdy więc Chomski został aresztowa- 
ny w Warszawie i przetransporotowany 
do więzienia w Katowicach, napisał on 
do sędziego śledczego S. O. w Katowi- 
cach list, który wtenczas wywołał ogól- 
ną sensację. Prosił on mianowicie o prze” 
słuchanie go jako świadka, gdyż jak twier- 


dził, zna on morderców Śp. ministra Pie- 
rackiego, Jakkolwiek listu tego nie po- 
traktowano poważnie, to iednak Chom- 
skiego przesłuchano, iednak hochsztapler 
nic zeznać nie mógł, gdyż w sprawie za” 
mordowania śp, Pierackiego — nic nie 
wiedział. 

. Obecnie Chomski znowu napisał list 
do sędziego Śledczego, w którym wspa- 
niałomyślnie ofiarowuje: „nagrodę, przy” 
znaną mu ża ujawnienie sprawców mor- 
derstwa Śp. Pierackiego na powo” 
dzian*. Nawiasem należy zaznaczyć, że 
żadna nagroda nie została Chomskiemu 
przyznana, gdyż w niczem nie przyczy- 
nil się do posunięcia się śledztwa nawet 
o krok naprzód. Pozatem Chomski w tych 


Oszczedzając w K. K. O. 


(Komunalnych Kasach Oszczędneści) Woj, Śl. 


zapewnisz sobie przyszłość — innym pracę 


dniach napisał drugi list do sędziego śled- 
czego w Katowicach, w którym prosi o 
wypuszczenie go z aresztu Śledczego, a 
to. dlatego, ponieważ Związek Kombatan- 
tów Francuskich złoży za niego 5 milio- 
nów franków kaucii. 


Jaki cel ma Chomski w wysyłaniu po- 


"dobnych listów, niewiadomo. W ten spo“ 


sób nie chce on chyba wzbudzić wiary 
u władz sądowych, że jest wariatem, 


gdyż w tym kierunku wypowiedzieli się 

już lekarze - psychiatrzy, którzy z calą 

stanowczością stwierdzili, że jego rzeko- 

ma choroba umysłowa jest tylko SYMU= 
(s 


lacją. 


„SIEDEM 


GROSZY 


je na wolności - ratujcie"! 


Echa buntu w sosnowieckim areszcie 


Gmach tymczasowego aresztu w 
Sosnowcu był terenem głośnego buntu 
znajdujących się tam więźniów. 

W pewnej chwili straż więzienna Za» 
alarmowana została głośnym rumotem tła- 
manych przedmiotów 1 dzikim krzykiem 
uwięzionych: 

— Wypuście nas na wolność! Chcemy 
prokuratora. Biią, katują! Ludzie na wol- 
ności — ratuicie nas! 


Głośne i niemiiknące ryki wydosta- 


Dziś Lucyli, Antónina 
Jutro Wszystk. Św. 
Wschód słońca g. 6 m. 52 


Zachód słońca g. 16 m. 34 
Długość dnia g. 9 m. 42 


JFronifka faska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel, 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

ŚRODA: g. 0 „Życie jest skombtikowane". 

£, REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

BIELSKO: poniedziałek: g. 19,30 „Życie jest skompli- 
kowane''. 

CHORZÓW: środa: z. 20 „Zwyciężylem kryzys". 

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE. 

ŚRODA: Gościnny występ Rewił Lwowskiej 
procent śmlechu*. Ceny biletów do 2,20 zI. 

JA REWJA LWOWSKA p. t. „1% procent Śmiechu": 
we środę w Chorzowie w Donu Ludowym. 


„106 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Orzel czy reszka”. Cashoz: 
„Zemsta pana X". Colossenm: „Walczący szalóniwc". Pae 
lace: „Katarzyna Wielka”, Rlalto: „Czat wiedońskięgo 
walca", Unloń: „Ostatnie spotkanie". Dęblina: „Przybłęe 
da” i „Miasto wldm*. 

CHORZÓW. Apollo: „Miłość Tarzana” ( „Bystalone 
marzenie". Colosseum: „Marzenia miłosne” 4 „Świat bez 
mężczyzn". 


RADLIN-RYDUŁTOWY. 
„Jej czar". 


Hoilos: „Wielka %lalia 3 


KINA W RYBNIKU. 
Apollo: „Eskimo“ I „Bebi“. Palec: „Królewski koe 
cuanek''. 
RYBNIK. Helos: „Przed matura“ L Zjazd katolicki 
w Wiedniu oraz uroczystości „250 revznicy zwycięstwa 
króla Sobieskiego pod Wiedniem“, 


RADJO. 
CZWARTEK, I LISTOPADA 1934 Ru 

Katowice. 9,00 Audycja poranna. 10,00 Nabożeństwo z 
Krakowa. 11,57 Sygmał czasu. 12.05 Wiadomości metso- 
rologiczne. 12,05 Opowiadamie dla dzieci. 12,15 Poranek 
muzyczny. 14,00 Koncert. 15.00 .,Śląskie Zaduwki" — 
wygzł. Stanislaw Ligoń. 15,15 Płyty. 15,45 Felleton spot- 
towy. 16,00 „Na wlejsklm emóntarzu”. 16,20 Pieśni, 18,48 
„Śwlatełka nad morzem“. 17,00 Trio fortepianowe Gza|- 
kowskiego. 17,50 „Tysiąc razy większe i tysiąa razy 
mniejsze" — prof. dr. Kazimierz Simm. 19,00 Komsert ót- 
kiestry symfoniczne] P. R. 20.15 Wiadomości spomowe, 
20.40 „Falstaff“ — onera G. Verdi'ego (transmisja z Tu- 
rytu), 


— OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, 2 
dniem 1 listopada 1934 r. przechodzi tia emerye 
turę długoletni prokurator Sądu Apelacyjnego 
w Katowicach, dr. Lewandowski, Na jego miej» 
sce został delegowany dotychczasowy proku- 
rator Sądu Okręgowego w Katowicach dr. To- 
karski. W dniach najbliższych nastąpi nomina- 
cja p. Tokarskiego na stanowisko prokuratora 
Sądu Apelacyjnego. Chwilowo  pełhić będzie 
funkcje prokuratora Sądu Okręgowego w Kae 
towicach dr. Kulej. (3) 


— DYŻURY LEKARSKIE W KATOÓWI. 
CACH I CHORZOWIE pełnią z ramienia Kasy 
Chorych w dniu 1 Hstopada br. w Katowicacht 
dr. Herlinger, uł. Reimonta 2, oraz dr. Net- 
kirch, ul. 3-go Maja 33; w Chorzowie: dr. ja- 
niczek, ul. Wolności 16 (Chorzów 1) i dr. Lex 
(III), ul. Kościelna 1. — W niedzielę, 4 listo- 
pada, pełnią dyżur w Chorzowie: dr. Jutsch 
(I), ut. Wolności 3 i dr. Pruski (Il), ul. Król. 
Hucka 26. 

— OTWARTE SKŁADY W SIEMIANOWI- 
CACH W DNIU WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. 
W dniu 1 listopada br. mogą być otwarte w 
Siemianowicach składy z kwiatami w czasie od 
8—10 godz. przed południem oraz od godz. 12 
do 1-szej. W dniu 31 października składy mo- 
gą być otwarte do godz. 20-tej. (sim) 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. W dniu 28 bm. wieczorem wydarzył 
się na ternnie Państw. Fabryki Związków Azo- 
towych w Chorzowie nieszczęśliwy wypadek. 
W krytycznej chwili robotnik Wilhelm Krach 
zatrudniony był czyszczeniem kotła, zawierałą- 
ćego gazy. Posługiwał się oń prżytem lampką 
elektryczną. Wskutek nieostrożności tampka 
pękła, przyczem od powstałych iskier nastąpił 
wybuch gazów. Robotnik spadł z dosyć dużej 
wysokości i doznał złamania ręki oraz popa- 
rzeń na głowie. Odstawiono go do szpitala. 


= WYJAŚNIENIE, W związku ż naszą ño- 
atką p. t. „Oszust w roli studenta“ wyja- 
śriamy, że p. Leopold Madalińsk: z Wielkich 
Fiajduków jest faktycznie studentem teolsgii 
i p. Józela Lorenca nie oszukał. P. Lorenc je- 
dynie chcąc mu dopomóc do ukeńczenia stu* 
diów, pożyczył mu pewną kwotę Otrzymane 
mienłądze p. Madaliński nie zużył na hulanki 
iccz na studja 


wały się aż na ulicę, gromadząc liczne 
grupki ciekawej gawiedzi. 

Straż więzienna, nie mogąc opanować 
sytuacji, gdyż do buntu przyłączyły się 
prawie wszystkie cele, zmuszona była za» 
wezwać pomocy policii. Dopiero przy- 
były na miejsce liczniejszy oddział poli- 
cji zdołał nieco uspokoić rozgoryczonych 
buntowników, którzy jednak w między- 
s zdołali kompletnie zdemolować 
cele. 

Przyczyną buntu było sprowadzenie 
do więzienia niejakiego Marjana Szwacz- 
ki, który przez całą drogę stawiał policji 
czynny opór. 

Sprowadzòny na dziedziniec więzien- 
ny, w dalszym ciągu stawiał opór. pro- 
wokując przytem więźniów do buntu na- 


woływaniem, iż policja go bije i niewinnie 
torturuje. 

Po opanowaniu sytuacji w zbuntowa- 
nych celach, policja przystąpiła do usu- 
nięcia prowodyrów tego buntu, którymi 


okazali się znani ; notowani przestępcy, ` 


a mianowicie: Paciorek Marian, Dziama 
Anteni, Kowalski Wincenty i dotąd nie- 
notowany w policii Łęk Jan, wszyscy za- 
mieszkali w Sosnowcu. 

Cały ten zespół rokoszan stanął oneg- 
daj przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu 
wraz z głównym winowajcą, Marjanem 
Szwaczką. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy, Uznając 
wszystkich oskarżonych winnymi spowo= 
dowania głośnej awantury, wymierzył 
każdemu z nich po 2 mies. aresztu. (xy) 


kie strajku włoskiego na kan „lening 


zadania robotnik ów zostaną częściowo srełnione 


W wyniku zatargu na kop. „Kleofas“ 
w Załężu oraz powstałego wskutek tego 
strajku włoskiego, odbyła się w dniu 30 
bm. u zast. kom. demob. w Katowicach 
konierencja, w toku której zarząd kopal- 
ni wycofał wniosek o redukcję 100 robot" 


ników, a pozatem przyrzekł, że uru- 
chomi w najbliższym czasie nieczynne 
oddziały i wreszcię zwiększy ilość dni 


pracy w tygodniu. Wobec tego robotni- 
cy postanowili strajk przerwać i przy- 
stąpić do pracy 


Yy 
Krwawa walka dwóch rywali 


o panne Sitle z Sosnowca 


Do nadobnej dżiewoi p. Qitli Fiszlówny w 
Sosnowcu (Dekierta 14), chodziło w konkury 
równocześnie dwóch młodych mieszkańców 
Modrzejowa, Jankiel Hochzeit i Wolf Zajdler. 
Panna Gitla, nie mogąc się zdecydować na wy- 
bór, obydwóch darzyła swą sympatją. 

Ten niezwykły trójkąt znalazł jednak tra- 
jczne rozwiązanie, kiedy bowiem pewnego 
nia Zajdier zobaczył ukochaną w towarzystwie 

znienawidzonego rywala, bez namysłu rzucił się 


na niego z nożem. Hochzeit doznał ciężkich 
obrażeń ciała, a m. in. złamania ręki. 

W ub. wtorek Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
skazał krewkiego konkurenta, t. j. Zajdlera na 
2 lata więzienia. W czasie rozprawy zaszedł 
wypadek, który wywołał w sądzie ogólńe poru- 
szenie. Stwierdzono mianowicie, że świadek 
zajścia, Szymon Gutman z Modrzejowa zeżna- 
je pod przysięgą fałszywie, to też z miejsca 
zamknięto go w więzieniu. 


$zukajcie bszrobotneso Francka 


29 bm. bezrobotny Froncek bawil w Rudzie, 
gdzie zdemóskowamy został przez p. Adama Sosnę z 
Zarzecza mow. Pszczyna, legitymuiącego się kartą 


abonamentową mr. 117.172. Pan Adam S. Jest bratem 
szczęśliwego zdobywa y nagrody z Panewnika, abo- 
nującym gazety jednak oddzielnie. 

3 listopada Froncek wysyła swojego zastępcę na 
zabawę Zw. Młodzieży „Jedność“ w Żałęsziej Hat- 


dale Żnstępca Froncka ukryje w Sali p. Mroncza 10 
wizytówek Francka. Za każdą adszukaną wizytów- 
kę, Zarząd Towarzystwa wypłaci po złotówce, ra- 
zem 10 żl. By nagrody wyplacono tylko pretumera- 
totom „Siedmiu Groszy', czytelnicy Siedmiu 
Groszy'* powinni zabrać z sobą kariy abonameutowe, 
AE kontrolę przeprowadzi nasz agen p. Kiel- 
tyka. 
W tym samym dniu drugi zasiępca Fromcka bę- 
dzie na przedstawieniu teatralnem Koła Przyjaciół 
Harcerzy w Dębiu, które odbędzie się o godz. 19-0) 


Ruch aufobnsowy na Siąsku 


Śląskie Linje Autobusowe  zawiada- 
milaja, że ruch autobusowy w dniu Wszy- 
stkich Świętych br. nie ulegnie zmianie, 
t. zn, że autobusy kursować będą, jak 
w dn] powszechnie. 

ZMIANY NA LINJI NOWA WIEŚ — 

KOŃCZYCE. 
© Wskutek zamknięcia ul. Zabrskiej W 
Bielszówicach dla ruchu kołowego autoe 
buśy Śląskich Linij Autobusowych z Nö- 
wej Wsi do Kończycć od dnia 30 bm, kur= 
sują na odcinku od przystanku Bielszowi- 
ce — Kopalnia najpierw wprost do Koń- 
czyć, następnie przez Pawłów, ul. Polną 
i Górną do kolonji Bielszowice. Bliższe 
szczegóły wynikają z rozkładów jazdy, 
umieszczonych na odnośnych  przystan- 


kach, g 
CHORZÓW — BRZEZINY. 

Na skutek licznych życzeń publiczno» 
Ści uruchamiają Śląskie Linie Autobuso- 
wę od dnia 1 listopada rb. dodatkowy 
wóz na odcinku Chorzów I. — Brzeziny. 


Leibuś 


na sall p. Czupryny. Pó przedstawieniu prenumera- 
torzy „Siedmiu Groszy'* szukać mogą wizytówki 
Fromcka, ukryte gdzieś pod krzesłami. Wizytówek 
jest 5 | ża każdą znnieżioną wizytówkę. Zarząd Kola 
wylaci złotówkę. Kontrolę wykonuje agent Dybała. 

Kto z prenumeratorów rszpoznalby Froncka. wi- 
nien do niego grzecznie przystapić 2 zapytaniem: 

— Przepraszam, czy mam zaszczyt z panem 
Fronckiem z „Sledmiu Groszy**? 

ace zobowiazany jest odpowiedzieć: 

ak! 

* Prenumerator „Siedmiu Groszy™ po otrzymaniu 
patakującej odpowiedzi, legltymuje się przed Fronc- 
klem swoją kartą abonamentową. Froncek robi sobie 
notatki, oddaje kartę i równacześnie wręczś prenu- 
meratorowi kartkę, upoważniającą go do odebrania 
nagrody. 

Szukajcię Froncka, bo łatwo zdobyć w ten spo- 
sób nagrodę. 


Odjazd autobusów z Rynku w Chorzo- 
wie I. następować będzie począwszy od 
godz. 7,30 w odstępach co godzinę do go- 
dziny 19,30, zaś z Brzezin (restauracja) 
począwszy od godz. 8.00 w odstępach co 
godzinę do godziny 20,00. W niedziele i 
Świętą autobus odjeżdżać będzie z Cho- 
rzowa |. dopiero od godziny 12,30, zaś 
ostatni o godz. 20.30, w odwrotnym kie- 
rumnku Z Brzezin od godz. 13,00, a ostatni 
autobus © godż. 21.00. 


Znowu nnieęrachom enie 
warsziałn pracy 


Zarząd Gwarectwa Brzozowice po- 
wiadomił władze, że wskutek wyczerpa- 
nia się zapasów rudy, zmuszony jest u- 
nieruchomić płóczkę blendy na kopalni 
Nowa Helena. Wskutek unieruchomienia 
tęgó Warsztatu straciło pracę około 300 
robotników j robotnic, 


'orensta 


Nr. 300 — 1. 11. 24. 
me EEE E 
Dxie miłe -niespodzianki 
dia czytelników „7 Groszy“ 
w Rybniekiem. 


Redakcja „Siedmiu Groszy* przygotowała dra 
swych czytelników w Rybnickim dwie ‘nile niespo- 
dzłanki. Mianowicie w poniedziałek, dnia 5 listopada 
o godz. 16 odbędzie się przedstiwienie gratiswe w 
kinie „Apollo“ w Rybniku. Wyświetlany hędzie nal- 
lepszy pólski dźwiękowieć” tego sezonu 7. tyt. 
„Szalóńcy”. Na przedstawiemie to zaproszono Froncki 
bezrobotnego, kióry prżyrzekt swoje przybycie. 
Fromcek weźmie udzial w przedstawieniu, iako 
zwyky zość za tom samm biletem, co inni szytelmi- 
cy. Kto zdemaskuje Fronokd trzyma 10.— 2l., które 
zostaną wypłacone przez nasz oddział rybnicki. lie 
lety na mrzedstawienie gratisowe  wydaie nasz 
oddział, Księzarnia .Poloni!*. Rybnik. ul. Zanko- 
wa 8 za okazaniem karty abonamentowej i kwitu za 
listopad. Nadmieńiamy, że wstęp do kina odbędzie 
się tylko za biletem. «wydanym w Księzarni ..Po- 
lonji“. - Kto nie- będzie miał biletu da kna nio 
weldzia. 


ironika Zastebiomsha 


' "Redakcja i administracja: Sosno” 
wiec, 3-go Maja 5. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś, 31 b. m. nieodwołalnie po raz ostatni wspan!t” 
ła komedia J. Devala p. t. „Stefek' w premierowej ob- 
sadzie z p. Kosirzyńskim w roll tytułowej. Cony zmiżo” 
na. Przedsprzedaż w firmie p. W. Czechowskiego, ulica 
3 Mala. 


Czwartek, 1 Ilstoapda o godz. 16 m. 15 — „Gicf”. 
Ceny zuiżone. 
O godz. 20 m. 15 — „Smaczny chleb kłamstwa" 


Ceny, zniżone. s 
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. 

SOSNOWIEC. Zagłębler „Miraże szczęścia”, Palace: 
„Pojedynek ze śmiercią", Casino: „Rasputin“. Momus: 
„Królowa Krystyna“. 

BĘDZIN. Nowości: „Kot i skrzypce”. Apollo: „Impe 
ratorowa"”. Światowid: „Pilnuj swego męża”; 

CZELADŹ. Czary: „Tańcząca Venus" i „Byłem a 
wierny ''. 


— SKARGA ZWIĄZKU DO WŁADZ, W 
ub. poniedziałek w hucie „Staszic“ w Sosnow” 
cu odbyły się wybory delegatów robotniczych: 
Na 323 głosujących Zw. Rob. Przem. Met. 
otrzymał 242 gł, a Z. Z. Z. 81 gł. Podług wy” 
ników głosowania obydwa mandaty winny 
przypaść Z. R. P. M. jednak władze obydwom 
związkom przyżnały po jednym  mandacie: 
Rożstrzy gnięciem tym uczuł sie pokrzywdzony 
Z. R. P. N. i skierował skargę do władz okrę: 
gowych w Kielcach, osaz*do ministerstwa. 


— 40 PROC. DZIECI BEZ ODZIEŻY, We- 
diug przeprowadzonej kontroli w szkołach oze- 
ladzkich 40 proc. dziec! jest prawie zupełnie 
bez obuwia i odzieży, 35 proc. niedostatecznie 
odzianych, a tylko 25 proc. posiada normalną 
odzież. Statystyka naprawde smutna. 


— 123 OGŁOSZENIA LICYTACYJNE. W 
Czeladzi na tablicach ogłoszeniowych w jed” 
nym dniu tylko nakiejono 123 zawiadomień 0 
earn oi na poczet podatków, Bez komen- 
arzy |... ; 


— 25-LECIE SPÓŁDZIELNI. 4 listopada 
spółdzielnia pieniężna w ŚStrzemieszycach 0b* 
chodzi 25-lecie istnienia. Qdbędzie się nabo- 
żeństwo oraz akademia. 


— „TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA.“ 1- listo- 
pada w całem Zagiębiu rozpoczyna się „lY” 
dzień Miłosierdzia". M. in. odbędzie się zbiór 
ka odzieży dla najbiedniejszych. 


— WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE. Zarządy 
miast Sosnowca, Będzina, Dąbrowy i Zawiet” 
cia otrzymały z Kieleckiego Urzędu Wojewódz” 
kiego zarządzenie w sprawie przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających do rad  miejskic!" 
Wybory odbędą się 18 listopada w Sosnowcu 
w dwuch obwodach, w Będzinie w dwuch ob" 
wodach, w Dąbrowie w trzech 1 w Zawięrc'U 
w dwuch obwodąch. 


— „DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI." W mafi 
stracie sosnowieckim odbyło się  posiedzen! 
komitetu „Dnia Oszczędności”, na  któreń! 


uchwalono m. in. ogłosić konkurs na najleps? 
wypracowanie szkolne o oszczędności. WY” 
znaczono 34 nagrody pieniężne w postaci K** 
żeczek oszczędnościowych. W konkursie moh 
wziąć udział uczniowie i uczenice wszystki” 
szkół powszechnych i średnich, 


Kronika Oifuska 
— ŚMIAŁA UCIECZKA ZNANEGO ZŁO. 

DŻIEJA W SŁAWKOWIE. Po przeprowadz”, 
niu rewizji z rezultatem pomyślnym, ares?! m, 
wano onegdaj znanego złodzieja sławkowsk! a 
go, Wincentego Niemczyka, którego doprow., 
dzono na posterunek. Niemczyk w CZA 
wchodzenia na schody do posterunku zmy 
czujność towarzyszącego mu posterunkowe? g 
rzucił się do okna, które wyrwał wraz z ran% 
i skoczył na ziemię. Za uciekającym zarząd; 
no pościg, tecz bez skutku. Niemezy 
ostatnio sprawcą kradzieży walizki z 
garderobą z furumanki na szkodę mieszkał 
Sosnowca, Ant. Zawarskiego (Rupotnicza 37* 


kg BY 
jeens 
„cb 


ko'porterem fałszywych pieniedzy 


Przed zaledwie dwoma tygodniami 
wielkie poruszenie w Zagłębiu wywoła- 
ło wykrycie świetnie zakonsp rowanel 
szajki fałszerzy pieniędzy 5 į 10 Zł. na 
czele której stał J. F. Wit, lwowiańin. 
pięciokrotnię już karany za podobne prze- 
stępstwa. Po unieszkodliwieniu szajki por 
licja przystąpiła do wyławiania wspólni- 
ków niebezp'ecznego fałsżerza, oraz fal- 
szywych monet, któremi zalane było Zə- 
głębie 


W czasie śledztwa przed dwoma dnia“ 
mi po'icia w Sosnowcu wpadła na śad 
jeszcze jednego kelporterą ia'sysikatów, 
którego aresztowano. Jest to Leibiś Bo- 
rensztajn z Sosnówza (Sienkiewicza 4), 
syn właściciela restauracji. Usiłował on 
wydać fałszywe monety inkasentowj bro- 
waru „Hr. Renard“, jednak ten poznał 
że to falsyfikaty i zawiadomił policie. 
Borensztajn nie przyznał się, że należał 


do szaiki Wita jednak pezostom teo je 
go jest oczyw'ste. Na fa!syfkatach 7 5, 
©zjonych u Borenszta'na zna:duje S: „ye 
na data, amżeh na pieniądzach, WYS 
szczanych przez „tnennicę* Wita, co że 


nak niema większego znaczenia, “mY 
się weźmie pod uwagę fakt, że fo! yk 
gipsowe po wykonaniu około 30 SZ 


monet niszczyły się | musiano SP’ 
dzać nowe 


NT; 300 — 31. 

Sąd Grodzki w Katowicach rozpatry- 
wał w ub. wtorek ciekawą sprawę o u- 
krócenie podatku dochodowego przez fir- 
mę Śląskie Kolejki w Katowicach. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli zastępca dyrek- 
tora firmy „Slaskie Koleiki“ Wilhelm 
Beutler z Katowic i prokurent tej firmy 
Pawel Sommer z Katowic. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że w 
kwietniu 1932 r. świadomie w celu uchy- 
lenia firmy „Śląskie Koleiki* od płacenia 
podatku dochodowego za rok 1932 złożyli 
fałszywe zeznania o dochodzie, a celem 
miezapłacenia podatku dochodowego na 
rzecz Skarbu Państwa w wys. 244.000 zł., 
oraz na rzecz władz komunalnych w wy- 
sokości 44.863,95 zł. plus dodatek kryzyso= 
wy o 35.891,16 zł. czyli razem w wyso- 
kości 304.755,11 zł. W związku z tem ob- 
miżono również dochody w bilansie o su- 
mę 897.279,47 zł. Akt oskarżenia opiera 
się na podstawie następującej transakcii: 

Jeszcze przed wojną światową „Ślą- 
skie Kolejki“ puściły w obieg obligacje po 
1.000 mk ; 500 mk. Obligacię te zostały 
wypuszczone w II serjach z prawem wy- 
kupu do 1967 r. W roku 1924 zwaloryzo- 
wano wartość tych obligacji na 317,90 zł. 
za 1.000 mk, Od roku 1928 „Śląskie Ko- 
leiki“ przystąpiły do wykupywania tych 
obligacyj, jednak poniżej zwaloryzowanej 
wartości. I tak w roku 1928 wykupiła fir- 
ma obligacyj za 1.083.270,40 zł. po kursie 
154,40 zł. za 1.000 mk. W roku 1929 wy- 
kupiono obligacyj za 307.110,64 zł. po 
kursie 229,79 zł, za 1.000 mk. Wreszcie 
w roku 1931 wykupiono za 339.333,90 zł. 
po kursie 253,76 zł. za 1.000 mk. Zakup 
tych obligacyj zaksięgowano w rachunku 
„własnych papierów wartościowych”, 

Następnie akcie te oddano po cenie 
zakupu, a zatem bez żadnego zarobku ak- 
cjonariuszom, a mianowicie „Allgemeine 
Etektrizitaetsgesellschait A. G“ w Berli- 
nie, „Bank fuer Elektrische Unternehmun- 
gen Zuerich“ i „Allgemeine Lokałbahn u. 
Kraitwerke A. G. Berlin“. Gdy około 90 
procent wszystkich obligacyj znalazło się 
w rękach tych akcjonarjuszy, wtenczas 
„Śląskie Kolejki“ obligacje te wypowie- 
działy z terminem wykupu I serii na 2-go 
Stycznia 1932 r., II serii zaś na 1 kwie- 
tnia 1932 r. Wówczas akcjonariusze sprze- 
dali ponownie te obligacje „Śląskim Ko- 
lejkom“ jednak za cenę wyższą, bo po 
kursie 317,90 zł. za 1.000 mk. W ten spo- 
Sób akcjonarjusze bez niczego zarobili 
635.796,69 Zł. A zatem gdyby obligacje te 
Pozostały w rękach firmy „Śląskie Ko- 
lejki“ kwota ta byłaby zaksięgowana ja- 
ko zysk firmy. 

Pozatem prokurator uzasadnia akt o- 
Skarżenia tem, że na dobro firmy „Lokal- 
bahm u. Kraftwerke“ zaksięgowano 
209.558.54 zł. i odsetki w wysokości 
20.570,90 zł., przyczem nie przedłożono 


10. 34. 


3 


v 


władzom skarbowym żadnych dowodów, 
ża co poniosły „Śląskie Kolejki“ tak zna- 
czny wydatek. Prokurator twierdzi, że w 


ETU W TTZZKYZEN A TZRPROTOJEBYE ETZAT: WY 
100-letni staruszek 
z Łazisk Górnych 


józef Braszczok z Górnych Łazisk (kolonja 
rada} obchodzi w dniu 1-go listopada 100-le- 
€ swoich urodzin. Staruszek ten miat 8-mioro 
u , z czego troje zmarło. Obecnie posiada 
ż,, "ników, 56 prawnuków, 3 praprawnuków 
ozjąca jego rodzina liczy obecnie około 157 
, liczac w to żoay jego potomków. Ro 
A ta wraz „ czcigodnym staruszkiem zbier: 
dnia 1-go listopada o godz. 10-tej rano v 
Ciele parafjalnym w Górnych Łaziskach ce 
wysłucharia nabożeństwa. Czcigodnen:: 
zalemowi życzymy długiego jeszcze życia 
w zdrowiu i szczęściu. 
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„SIEDEM GROSZ 


ochodzie firmy „Śląskie 


przecdzanioie im rozprawy 


ien sposób chciano przenieść dochody 
firmy „Śląskie Kolejki“ na firmy zagra- 
miczne, by ma rzecz Skarbu nie płacić po- 
datku dochodowego. 

Frzesłuchani na rozprawie oskarżeni 
tłumaczyli się, że zeznanie o dochodzie 
złożone przez nich do władz skarbowych 
były zgodne z prawdą. Do żadnej winy 
się nie przyznali twierdząc, że obligacje 
musiala firma „Śląskie Kolejki“ sprzedać‘ 
gdyż nie miała pieniędzy, Co do zaksię- 
gowania na rzecz firmy Lokalbahn u. 
Kraftwerke przeszło 200 tysięcy zł., o- 
skarżenj tłumaczyli się, że na dobro ak- 
cijonariuszom wogóle zaksięgowali po 100 
tysięcy zł., gdyż dzięki nim otrzymali od 
firmy „Wat A. G. Głarus* 5.000.000 fran- 
ków pożyczki. 

Na podstawie jednak przeprowadzonej 
rewizii ksiąg handlowych firmy „Slaskie 
Koleiki* prokurator stwierdził, że w cza- 
sie sprzedaży obligacyj firma była w po- 
siadaniu większej ilości płynnej gotówki. 
Po wykryciu tej sprawy władze skarbo- 
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we nałożyły na osk. Beutlera przeszło 3 
miliony zł. grzywny, zaś na osk. Somme- 
ra przeszło 600.000 zł. Ponieważ grzyw- 
na ta nie została zapłacona, wniesiono 
przeciwko oskarżonym akt oskarżenia. 

Na wczorajszei rozprawie zeznawał 
iako świadek p. Klimecki, który wszyst- 
kie zarzuty, podniesione przeciwko 0- 
skarżonym w akcie oskarżenia, potwier- 
dził. Jake rzeczoznawca zeznawał póź- 
niej dr. Albin Zając z Wydziału Skarbo- 
wego, którego orzeczenie było dła oskar- 
żonych niekorzystne, Ze swej strony po- 
wołali oskarżeni biegłego profesora U. J. 
w Krakowie Tomasza Lulka, Zeznania je- 
go szły w tym kierunku, że przez sprze- 
danie przez „Śląskie Kolejki“ obligacyj, 
firma tą rzeczywiście uzyskała milion Zł. 
płynnej gotówki. Pozatem oskarżeni po- 
wołali szereg świadków, którzy jednak do 
sprawy niczego nowego nie wnieśli. 

Po. przemówieniach stron, sąd postanowił 
ogłosić wyrok w dniu dzisieiszym, t, i. we 
środę o godz. 12-tej. (s) 


Zgon Ś. p. posła Jana Grzonki 


W dniu 30 bm. o godz. 10,30 przed psi. 
zmarł po dłuższych į bolesnych cierpie- 
miach w szpitalu św. Juliusza w Rybniku 
poseł na Seim: Śląski i członek władz na- 
czelnych Polskiego Stronnictwa Chrześc. 
Demokracji oraz Zw. Powst. i b. Zołnie- 
rzy, znany i zasłużony działacz narodo- 
wy Ziemi Raciborskiei, oraz uczestnik 
JI. Powstania Śląskiego, śp. Jan Grzon- 


ka, dzierżawca domeny w Bródku, pod 
Żorami, w pow. Rybnickim. 
Śp. poseł Grzonka należał do rzędu 


starych działaczy raciborskich, który nie 
Jękał się żadnych szykan zaborczych i 


zawsze j wszędzie przyznawał się dó pol- À TN 


skości. Urodzony w dniu 3 lipca 1874 r 
w Raciborzu z rodziny chłopskiej po u- 
kończeniu 4 klas gimnazjalnych całe swe 
życię spędził na roli tyż pod Raciborzem, 
przy t. zw. promenadzie, prowadzącej dę 
dzisiejszego polskiego Brzezia, pracując 
dla dobra swej rodziny, sprawy narodo- 
wej i uciemiężonych przez władze za- 
borcze rodaków. Prosty, szczery į przy- 
tem życzliwy dla wszystkich charakter 
o" przysparzał Mu dużo przyja- 
ciół. 

Niech Mu Ziemia Śląska, dla której pra- 
cował i za którą walczył lekką będzie! 

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
w Rybniku w sobotę 3 listopada b. r. © 


W KATOWICACH 


Instytucja bankowa prawa 
OFpiihnaniFa"P niej 


śp. poseł jan Urzonkā. 


godzinie t6-tej rano. Konduki pogrzebo- 
Wy ruszy z szpitala św. Juljusza w Ryb- 
niku do kościoła parafialnego, a następ- 
nie na cmentarz miejscowy. 


| KOMUNALNA 
(ASA OSZCZE! 
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PRZYJMUJE OSZCZĘDNOŚCI 


za wysokiem oprocentowaniem, już od 
1.— zł. poczawszy 
Za zobowiązania Miejskiej Komunalnej 


Kasy Oszczędności w Katowicach ręczy 
miasto Katowice całym swym maątk em 
wynoszącym blisko sto milonów z otych, 


Skarbonki oszczę inościowawypSżyczamy J„EŻPŁATNIE 


za złożeniem wkładki zł; 6, — 


w dniu 31 października br. Kasa czynna jest 


| Z okazji obchodu „DNIA OSZCZĘDNOŚCI: 


z Te" bez Ew od godz. > do godz. 19 te F 
Dalszy ciąg procesu „Oswaśu” 


przed Sądem Apelacyinym w Katowicach © 


W drugim dniu głośnego procesu „OS- 
xagu“ odczytywano w dalszym ciągu 
kta. M. in. do południa odczytano ze- 
aanija wszystkich świadków, złożone w 

instancji oraz wszystkie dowody rze- 
zowe. przedłożone w czasie rozprawy 
rzed Sądem Okręgowym w Katowicack 
„rzez prokuratora i obrońców. Szczegóły 
ch dowodów rzeczowych są naszym 
cmytelnikom dokładnie znane z obszer” 


nych naszych poprzednich sprawozdań, 
wobec czego nie będziemy ich powtarza- 
li. W czasie odczytywania aktów okaza- 
ło się, że jeden z wa*""ch dosyć doku- 
mentów zaplątał się gdzieś w stosach akt 
i: nie można go odszukać, Dokument ten 
twierdzał, że dr. Ebeling, uzyskując kre- 
dyt w jednej z firm, nie wprowadzał jej 
w błąd, gdyż firma ta wiedziała, że ksią- 
że Pszczyński jest jedynie akcjonarju- 


y 


tow 


Stała Czytelniczka naszego pisma, p. Anna 
Gaczkowa z Zateża, obchodzi dziś 75-lecie 
urodzin 


szem firmy „Oswag”*. Dokument ten jest 
o tyle ważlhy dla obrony, że przedstawi” 
ciel tej firmy w I instancii przesłuchany 
jako świadek zeznał, że dr. Ebeling jego 
firmę wprowadził w błąd, gdyż gdyby 
jej były znane wszystkie le szczegóły, to 
nigdy nie udzielililby „Oswagowi* kre- 
dytu. 

Po zakończeniu odczytywania aktów 
przystąpił Sąd Apelacyjny do przesłucha= 
nia oskarżonego Ogiermana, który. iak 
wiadomo, był naipierw książkowym. a 
następnie dyrektorem handlowym „OS- 
wagu“, Osk. Ogierman tłumaczy się tak 
samo, jak tłumaczył się w sądzie I in- 
stancji, Z zeznań jego wynikało, że decy- 
dujący wpływ na wszystkie interesy 
„Oswagu* miał osk. Ebeling, a on wszy” 
Stko kazał księgować według wskazó” 
wek dvr. Ebelinga. W czasie swycii ze” 
znań osk. Ogierman stara się również 
bronić nieobecnego dyr. Ebelinga, opo- 
wiadając o jego planach, których jednak 
dokładnie nie znał. W czasie pytań za- 
dawanych oskarżonemu  Og:ermanowi 
przez rzeczoznawcę p. Szyllera z War- 
szawy wykazuje się, że p. Ogierman nie 
bardzo orientował się w kwestjach praw- 
niczo - handiowych i stąd powstały nie- 
które uchybienia w księgowaniu poszcze” 
gólnych pozycyj. 

Następnie zeznawał osk, Caspar, któ” 
rego zeznania były bardzo krótkie, aie za 
to stanowcze. Twierdzi on jak w poprze” 
dniej instancji, że nie wiedzial w jakim 
celu książę Pszczyński potrzebuje noty 
vznania na 3.500.000 zł, i, że noty te nie 
były fikcyjne. Z zeznań dyr. Caspara wy- 
nikałoby, że i on został orzez księcia 
Pszczyńskiego wzgl, jego pełnomocników 
wprowadzony w błąd, 

Wieczorem około godz. 20 rozpraw 
została przerwana do dnia dzisiejszego, 
godz. 9. Dzisiaj zeznawać będzie napraw- 
dopodobniej zarządca masy konkursowej 
firmy „Oswag”* p. inż, Zmudziński, który 
jest głównym Świadkiem, (s) 


Dokola iraśiczecj Śmierci 
śp. Przybylskie$o 


Sprawa tragicznej Śmierci kolejarza 
p. Przybylskiego z Katowic, który został 
zastrzelony w czasie strzelania o odzna- 
kę strzelecką na terenie dworca towaro- 
wego w Katowicach budzi madal wielkie 
zainteresowanie. Obecnie władze sądowe 
i policyjne prowadzą śledztwo celem u- 
stalenia, czy śp. Przybylski został Za- 
strzelony przypadkowo, czy też umyślnie. 
Jak wiadomo ekshumacia zwłok i sekcja 
ustaliła, że śp. Przybylski został Za- 
strzelony a nio zmarł na udar serca, jak 
to popszednio orzekli lekarze. W związku 
z tem krążą w Katowicach wśród kole- 
jarzy różne plotki, które niewątpliwie 
zostaną wyjaśnione przez władze  śŚled- 


cze. (s) e 

Przed sensacyjną rozprawą 

sądową 

Sąd Okręgowy w Katowicach wyzna- 
czył na 19 listopada 1934 r. Sensacyjną 
rozprawę przeciwko b. dyrektorowi gim- 
nazjum w Rybniku Piotrowi Kondzieli, 
przebywającemu od roku w więzieniu 
Śledczem pod zarzutem  sprzeniewierze- 


"nia. Według aktu oskarżenia wychowaw- 


ca ten sprzeniewierzył przeszło 31 tysię- 
cy zł, które inkasował tytułem opłat 
wpisowych, opłat dentystycznych itp. Do 
rozprawy wezwano 14 proiesorów jako 
świaditów. 

Dotychczas nie zapadła decyzja sądu 
w tym kierunku czy roznpr=wa odbędzie 
się w Katowicach, czy też sąd zjedzie 
do Rybnika. (s) 
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Wygrana rozbudziła w nim żądzę 
posiadania całej kasy markiza a ufny 
w swe szczęście, zaczął teraz podwa- 
jać stawki. 

Ale od tej 
wszystko. 

Jedna przegrana następowała po 
drugiej i to z taką szybkością, że po- 
łowa jego majątku znalazła się wnet 
w rękach markiza. 

— Skończmy grę! — zapropono- 
wał La Roche. 

— Za nic w świecie! — krzyknął 
Luigi. — Muszę odegrać moje pie- 
niądze! 

— Bardzo słusznie! — szepnęła 
baronowa. — Ale w takim razie sta- 
wiaj jeszcze wyżej! 

Luigi usłuchał i... przegrał. 

Wściekłość ogarnęła go teraz na 
widok swoich banknotów leżących 
przed markizem, 

W oczach pociemniało mu i był 
bliskim zemdlenia. 

W kieszeni miał już jeden tylko 
banknot. 

— Pomieszaj pan karty! — zawo- 
łał — Stawiam jeszcze tysiąc fran- 
ków na asa pik! 

Markiz pomieszał je, Luigi zebrał 
—— karty upadły na stół, rzucone zręcz- 
nie ręką markiza i as pik — przegrał. 

Ale teraz Luigi zauważył, że mar- 
kiz z nadzwyczajną szybkością brał 
karty z dołu, a nie z góry, i teraz też 
domyślił się, że była to gra fałszywa. 

To też jak żmija rzucił się przez 
stół na markiza i uchwycił go za rękę. 

— Złodzieju! Oszuście! — krzy- 
czał zdławionym głosem. — Oddaj mi 
moje pienigdze! Znam ja się na tych 
sztuczkach! Oszukałeś nas! Oddaj mi 
wszystko, inaczej zawołam policję. 

— Ten chłopak stracił zmysły! — 
zawołał markiz, usiłując odepchnąć 
napastnika. 

Ale Luigi walczył z nadludzką pra- 
wie siłą o swój majątek. Jednem 
kopnięciem nogi przewrócił stolik i ca- 


chwili zmieniło się 


łym ciężarem ciała uwiesił się na 
szyi markiza, ściskając mu rękami 


gardło. 

Markiz upadł na ziemię i pociągnął 
za sobą Luigiego i teraz rozpoczęła 
się pomiędzy nimi okropna walka. 

Ludwiczek i Brodaty odciągali 
chłopca od jego ofiary, panie krzycza- 
ły, powstało niezmierne zamieszanie. 

— Oddaj mi pieniądze! — szepnął 
Luigi ochrypłym głosem. — Albo cię 
uduszę. Oddaj mi, słyszysz? Złodzie- 
ju — łotrze — oddaj coś ukradł... 

Ale walka nierówna — pięciu prze- 
ciwko jednemu — wnet skończyć się 
musiała. Luigi zmęczony, szarpany ze 
wszystkich stron, puścił markiza... W 
tej chwili też zgasło światło i piątka 
złodziei znikła za drzwiami. 

Luigi został sam. 

Stoiąc na środku pokoju, krzyczał 


tak okropnie, że z przyległej sali 
zaczęli się gromadzić goście koło 
drzwi i pytać, co się tam właściwie 
stało. 


— Nie można go tak zostawić! — 
mówił markiz do swoich towarzyszy. 
— Gotów sprowadzić nam policję na 
kark. A to byłoby nam trochę nie- 
przyjemnie | 

— Mam go ubezwładnić? — zapy- 
tał Brodaty. — Jedno uderzenie krze- 
siem w głowę wystarczy! 

— Nie, nie, ja sama załatwię się z 
nim! — rzekła baronowa. — Odejdź- 
cie stąd! 

Pod przewodristwem markiza ad- 
dalili się wszvscy i baronowa Violet 
wróciła sama do pokoju, w którym 
zawsze jeszcze znaidował się Luigi. 

— Luigi! — zawołała wchadząc. 
— Poznajesz mnie? Jestem baronowa 
Violet! 

— Oh, nie,odziwa! krzykna' 
chłopak. — To ty wprowadziłaś mni: 
w sidła' Ale czekaj! Jutro będziesz t 
i twoi towarzysze w więzieniu! 

= Luigi przysięgam ci, że jestem 


niewinną! — rzekła piękna kobieta ze 
łzami w oczach i dowiodę ci tego, od- 


dając ci wszystkie twoje pieniadze! 
Wiem, gdzie mieszka markiz, idź ze 
mną do niego, jestem pewna, że on 
wynagrodzi ci stratę podwójnie! 

— Doprawdy? Czy mogę pani 
wierzyć? 

— Nie potrzebujesz powątpiewać 
o prawdzie słów moich, drogi Luigi! 
Podaj mi rękę i pójdź ze mną! Ach ja- 
ka ręka twoja jest gorąca! Jesteś nie- 
zmiernie zirytowany, weź moją fla- 
szeczkę z solą angielską, powąchaj ją, 
potrzyj sobie skronie... 

Luigi wziął buteleczkę, przyłożył 
ją do nosa i nagle — upadł na ziemię. 

Baronowa wróciła do swoich to- 
warzyszy. 

— Chłopak zupełnie jest odurzo- 
ny! — rzekła z uśmiechem. — Może- 
my zrobić z nim teraz, co się nam po- 
doba. Zanieśmy go na jaką odludną 
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do czarownicy lub wiedźmy z bajki, 
to nie mógłby znaleźć nic odpowied- 
niejszego, jak tę właśnie kobietę! 
Była to stara, chuda, a tak okrop- 
nie brzydka istota, że nie można było 
sobie wyobrazić nic wstrętniejszego 
nad nią. Postać okryta szmatami, 
nogi brudne, bose, twarz żółta, po- 
marszczona, usta bezzębne, wykrzy- 
wione — wszystko to tworzyło całość, 
wzbudzającą postrach i przerażenie. 
Wiedźma ta szła z workiem na ple- 
cach wzdłuż rzeki i zwyczajem sta- 
rych kobiet wiodła z sobą Samą roz- 
mowę. Nie potrzebowała się zresztą 
obawiać, aby ją tu kta podsłuchiwał. 
— Nędzue życie! — szeptała. — 
Wyobrażałam sobie Paryż zupelnie 
inaczej! Ah, gdybym mogła wrócić 
do Wiednia! Tam było mi jednak naj- 
lepiej! I gdyby nie mój mąż... I gdyby 
nie Józefina... Czemu ja opowiedzia- 
łam jej historję jej pochodzenia! Jaka 
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Nabrała pełny kapelusz wody z rzeki i podała ją chłopcu... 


ulicę i zostawmy go tam na łasce lo- 
su! Gdy wytrzeźwieje, i będzie chciał 
opowiedzieć komu swoją przygodę, 
nikt mu nie uwierzy — bo kto go 
znajdzie, pośł iadczy, że znalazł go 
zupełnie pijanego na ulicy! 

— Ja zaś myślę — rzekł markiz — 
że lepiej wrzucić go do Sekwany. 
Wtedy możemy być pewni, że nas 
nie zdradzi! 

Ale Violet nie chciała się zgodzić 
na morderstwo, Może było jej żal 
młodego chłopaka! 

— Zamiast wrzucić go w rzekę — 
mówiła — położymy go na brzegu 
jej, on nam jutro już zaszkodzić nie 
może! 

I tak też zrobiono. Nieprzytomne- 
go chłopaka zaniesiono z pomocą kel- 
nera do zamkniętej dorożki i zrzuco- 
no daleko za Pont Neuf — tam gdzie 
policjanci nigdy rawie nie chodzą. 
Poprzednio jednak przeszukał „Lu- 
dwiczek* dokładnie kieszenie chłopca 


i zabrał wszystko co się dało, a mia- 


srebrny zegarek, 


nowicie scyzoryk, arek 
dwadzieścia 


dar Pedra i mniejwięcej 
franków drobnej monety. 

Potem kopnął go nogą i wszyscy 
odjechali. 

Luigi leżał całą noc nieprzytomny 
na brzegu rzeki. Jedno poruszenie — 
a byłby wpadł w fale Sekwany, ale on 
leżał bez ruchu jak kłoda drzewa. Nie- 
zwykła ilość szampana i uderzająca 
woń chloroformu obezwładniły go zu- 
pełnie. 


ROZDZIAŁ LXXVIII. 
JĘDZA Z NAD SEKWANY 


Było 

dnia, 

Na dworze zaczęło już świtać. ale 

mało jeszcze ludzi ukazywało się na 
licach Paryża. 

Nad brzegiem rzeki koło mostu 
Pont-Neuf“ ukazała się teraz dziwna 
ostać kohieca. 

Gdyby malarz jaki szukał modelu 


to nad ranem następnego 


też byłam głupia! Mogłam była sprze- 
dać to za drogie pieniądze, A naj- 
większem szaleństwem była moja 
ucieczka do Paryża! Tu są ludzie mą- 
drzejsi, niż ja! Zbieranie szmat już 
mi się też sprzykrzyło, ale ca to jest? 
Człowiek ?... , 

Ujrzałąa w tejże chwili leżącego 
chłopaka i szybko zbliżyła się do nie- 
go. 

— Pijany! — szepnęła, przygląda- 
jąc mu się uważnie. — Ale nie... Hej, 
przyjacielu, — zawołała, trącając go 
kijem. — Obudź się! Możesz się za- 
ziębić! 

Luigi nic nie odpowiadał, 

Szewcowa Hilbertowa, ona to bo- 
wiem była ową wiedźmą, pobiegła do 
rzeki i umaczawszy kawał szmaty w 
wodzie, zaczęła nią nacierać twarz 
i ręce nieprzytomnego. 

Nie trwało długo, 
rzył oczy. 

— Gdzie jestem? — szepnął. 
Mungo, czy ty już wstałeś? 

— Leżysz nad rzeką, mój chłopcze! 
— zawołała stara. — I o mało nie 
wpadłeś do rzeki! [a cię ocaliłam! 

— Dajcie mi wody do picia! — 
prosił Luigi. — Umieram z pragnie- 
nia! 

— Wodv możesz dostać tyle, ile 


a Luigi otwo- 


— 


chcesz! Wezmę twój kapelusz i na- 
pełnię go wodą! 
Mówiąc to, nabrała Hilbertowa 


pełny kapelusz wodv z rzęki I podałe 
ją chłopcu. który pił z cheiwością 
Zwolna też odzyskał przytomność 
i przypomniał sobie wszystkie wypad 
ki poprzedniej nocy. 

Na mvśl, że stracił dziesięć tvsię 
cy franków, wpadł w taką wściekłość. 
że Hilbertowa cofnęła się mimowoli 

— Co ty mówisz o dziesięciu ty- 
dącach franków? — zawołała. — Nie 
wvglądasz mi na to, abyś posiadał ta- 
ie sumy. 

— A jednak miałem 
-— krzyknał Luigi. — Miałem 


je wczoraj! 
je na- 


wet przed kilku godzinami jeszcze a _ 


teraz nie mam nic, jestem żebrakiem: 
Ukradli mi nawet zegarek! I pomimo 
to... muszę ułskać z Paryża! 

— Dokąd zamierzasz się udać? — 
zapytała Hilbertowa. 

— Nie wiem! Odbiorę sobie mo- 
że życie, utopię się... Tak czy tak je- 
stem zgubiony! 

— Zgubiony? — Nie, mój kocha- 
ny, ale jesteś tchórzem! Kto jest tak 
młodym, jak ty, ten zawsze jeszcze 
ma przyszłość przed sobą! Miej tylko 
zaufanie do mnie, ja cię już wypro- 
wadzę na właściwą drogę! 

— Kto wy jesteście? — zapytał 
Luigi. 

— Ach nie przedstawiłam ci się 
ieszcze... — roześmiała się stara. — 
Nazywają mnie jędzą z nad Sekwany, 
mieszkam zaś w nawpół zapadłej 
-hacie... niedaleko stąd... Jeżeli chcesz 
możesz zamieszkać u mnie — tam cię 
żaden w świecie policjant nie znaj- 
dzie! I gdybyś chciał pracować ze 
mną, zarobiliśmy. niejedną złotą mo- 
netem 

Luigi namyślał się przez chwilę, 
potem podał rękę starej szewcowej. 

— Dobrze! — rzekł — zostanę u 
was. — Zobaczymy, co się da zrobić! 
Ty będziesz okiem, ja ręką... Niech 
żyje spółka nasza! 

Hilbertowa wyjęła z kieszeni bu- 
telkę z wódką. 

— Pij! — rzekła, — Pij, chłopcze, 
to cię orzeźwi! 

Luigi pił wódkę, jak wodę. 

— Oj, umiesz. pić! — zawołała Hil- 
bertowa z uznaniem. — Musiałeś mieć 
dzielnych nauczycieli. 

Luigi uśmiechnął się. 

— Idźmy teraz do waszej chaty! 
— rzekł, — Zimno mi bardzo a nie 
chciałbym zachorować i umrzeć, Nie, 
ja chcę żyć! Świat ma jeszcze o mnie 
słyszeć, jak'em Luigi Luccheni! 

— Więc jestes ambitny! 

— Nie, ambitnym właściwie nfe 
iestem! Ale czemu nie mam rodziców 
tak jak inni, czemu nie mam pienię- 
dzy, czemu mnie popychano ciągle, 
czemu mi ludzie wiecznie zarzucają 
brak domu i rodziny! Nikt mnie nie 
kocha, więc i ja nie kocham nikogo, 
ludzie dokuczają mi, więc się mszczę 
na nich! I jeżeli kiedyś imię moje za- 
pisze się na kartach historji, to zapi- 
sze się krwią — krwią! Ach! Krew 
więcej jest warta niż złoto! 

I dobrana para zbrodniarzy udała 
się do chaty starej wiedźmy 


ROZDZIAŁ LXXXTX. 
NOWA DOZORCZYNI 
OBŁĄKANYCH 


Właścicieł i dyrektor zakładu obłą” 
kanych, doktor Blakborn, chodził za” 
mvślony po swojej pracowni. Potem 
zbliżył się do biurka i z tajnej szuflad- 
ki wyjął list, który dziś już po raž 
dziesiąty może odczytywał. 

— Dziwna rzecz! — szepnął. ~ 
Kro list ten mógł pisać? Jest to ostrze” 
żenie, a więc pochodzi od przyjaciela: 
Zdaje mi się że jestem zbyt łagodny 
dla mego personelu... Batem należy 
ich traktować! 

List, który tak go zaniepokoił. 
hrzmiał następująco: 


„Szanowny Panie Doktorze! 


„Przyjaciel, który pragnie pozostać 
zmiennym, ale który dużo nanu winien 
st wdzięczności, czuje się w obmwaąsků 

ostrzeżenia nana. Jestem w ciągłej stycz” 
ności z paryską molicią kryminalna i 
wiaduję się zawczasu o rzeczach, o Kí 
rych pan dowiedzieć się możesz "tem 
zas “niera, kiedy inż hedzie zap’ "= 

„Od niejaFiegoś rzasu otrzymnie "re 

zydent pol'eli ciągie dennncjacie na 
ta! Os'arżaja Cię o zatrzemyńw M 
przemocą w zakładzie osób zdrowych I 
wiele gorszych jeszcze rzeczy, naprzy” 
"ład, że zdrowi dostają w zakładzie pand 
istotnego obłąkania! 


(Ciąg dalszy jutrok i 
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2.132.861.600 złotych wydatków 


Budžećf ppaniasiwyca na rok 1935/36 


Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) 

Do Sejmu doręczono preliminarz bud- 
łetowy na rok 1935-36. Jak to już po- 
brzednio podawaliśmy, preliminarz zamy- 
5 po stronie wydatków cyfrą 
<.132.861.600 złotych. 

Dochody wyniosą 1.983.773.700 zł. 
Zgodnie z artykułem 3 projektu usta- 
y skarbowej wydatki, o ile nie mają 
Okrycia w przewidzianych dochodach 
dędą pokryte z rezerw skarbowych 
Względnie operacyi finansowych. 

Ważniejsze działy preliminarza przed- 

awlaią się następująco: 

Wydatki: Pręzydent R. P. 2.776 tys. 
H, Min. spr. woisk. 761.700 tys., Min. spr. 
Wewn. 197.168 tys. Min. przem. i handlu 
42.000 tys., Min. W. R. i O. P. 293.000 tys., 
“lin, opieki społ, 57.500 tys., Emerytury i 
Zaopatrzenia 152.600 tys., długi państwa 
*02,000 tys. zt. 

_ Dochody: Min. Skarbu: 1.104.169 tys. 
Złotych. 

„„ Wśród przedsiębiorstw na podkreśle- 
“e zasługują Polskie Koleje Państwowe, 
ore mają dać dochód w wysokości 
“4.000.000 zł, co jest oczywiście sumą 
„ardzo skromną. Na taką samą sumę, to 
ączy na 24 mili. zł, obliczone są docho- 
dy z lasów państwowych. Dochody z 
poczty, telegrafów i telefonów mają wy- 
gasić 16 milionów zł. Fabryki związków 
gotowych w Mościcach i Chorzowie we- 
Mug preliminarza nie przyniosą żadnych 
chodów. 

4 Monopol solny ma przynieść w docho- 
„ich 46.450.000 zł. Monopol tytoniowy w 
ę chodach 330.000.000 zł. Monopol spiry- 
powy 219.750.000 zł., loteria państwo- 
va 20.000.000 zł. Monopol zapałczany 


Ben, aree a SREZETREA 
Nasiępca Ironu sjamskiego 


Londyn, 30. 10. Tel. wł. 

Z Bangkoku donoszą, że na wypadek nie- 
cofania przez króla Sjamu rezygnacji do 
A aw do tronu, władzę obejmie rada regencyj- 
R Nastąpi to jednak dopiero z chwilą powzię- 
R przez rząd definitywnej decyzji w sprawie 
ap ięcia rezygnacji króla,  Przypuszczalnym 
Aa kobiercą praw do tronu będzie książe 
` anda Maludol Fingora, który -liczy 11 lat i 
'cebywa ze swą matką w Szwajcarji, 


© 
Instyfut przedwołswowego 


szwolemia młodzieży 


Rzym, 30 10. PAT. 
ma W drugim dmu obchodu 12-tej rocznicy 
po SZU na Rzym, odbyło się inauguracyjne 

Siedzęnie nowoutworzonego instytutu dla 
„żedwojskowego szkolenia młodzieży. Na ob- 
Snym placu zgromadziły się następnie lcz- 
tig; Oddziały przysposobienia wojskowego, mi- 
Na faszystowskiej oraz armji regularnej. Mus- 
np,” Przyją defiladę. Na czele kroczyli, 
Moleni w małe karabiny i ubrani w czarne 
od zule faszystowskie, mali chłopcy w wieku 

lat 6 do 8. 
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"MILSĄ NIE _ MILSA"... 
lene Czemu to, Woi- 
Chu, nie postacie dzie- 


rę. Zbyt długi 
szkodzić! 


13.600.000 zł. Razem monopole mają przy- 
nieść do skarbu państwa 630.000.000 zł. 

Wśród funduszów Z:* 'uguje na uwagę 
jedynio państwowy fundusz budowlany, 
kory ma przynieść 12.879.000 zł. docho- 

ów. 

Z obiaśnień, jakiemi zaopatrzone są 
poszczególne pozycje preliminarza budżc= 
owego. dawiadujemy sę. że zamierzone 
jest wniesienie w najbliższym czasie 
projektu ustawy w sprawie ustanowienia 
dodatku do podatku od cukru w wysoko- 
ści 5 zł. od jednego centnara. Dalej za- 
mierzone jest wniesienie projektu usta- 


wodawczego podwyższającego pobór 10- 
procentowego dodatku nadzwyczajnego 
do podatków bezpośrednich i opłat stem- 
plowych z 10 proc. na 15 proc. Należy 
podkreślić, żę w bież. roku budżetowym 
wpływy z podatku dochodowego były 
obliczone przez Ministerstwo Skarbu na 
170 milionów zł, W budżecie na rok 
przyszły -.pozycię tę podwyższono o 20 
mili. do kwoty 190 milj. zł. Nadzwyczajna 
daniną majątkowa ma przynieść 24 mili. 
zł, aczkolwiek w latach poprzednich przy- 
nosiłą znacznie mniej. 


Przeszło 47 tysięcy żołnierzy polskich 


Polesia w leatfszata 1918 - 20 


Warszawa, 30. 10. (PAT) 

Wojskowe Biuro Historyczne komunikuje, 
iż wydana zostala przez wojskowe Biuro Histo- 
ryczne, opracowana przy współudziale Polskie- 


go Czerwonego Krzyża, publikacja „Lista strat 
wojska polskiego — polegli i zmarli w wojnach 
1918—1920“, zawierająca 47.055 nazwisk pole- 
głych i zmarłych żołnierzy polskich. 


v 
Porwanie wyhiinego misjonarza 


przez kormuunistów chińskich 


Londyn, 30. 10. Tel. wł. > 

Z Szanghaju donoszą o uprowadzeniu 
przez komunistów chińskich przydzielone- 
go do wikarjatu apostolskiego w Anking 
Jezuity O. Dositeo Lopez. Uprowadzony 
kapłan przybył do Chin przed dwoma la- 
ty i rozwijał na terenie wikarjatu ożywio- 
ną działalność misyjną. Był on z pocho- 


dzenia Hiszpanem i ur. się 1899 roku w 
pobliżu Lugo (Galicja). O. Lopez był jed- 
nym z najwybitniejszych misjonarzy 
młodszego pokolenia w Chinach i rokował 
wielkie nadzieje na przyszłość. Koła ka- 
tolickie zdradzają żywe zaniepokojenie 
z powodu jego losu. 


8,348,000 hezrobolnych w U.S.A. 


© zmwiefszenie produkcii przemysłu 


Waszyngton, 30, 10. Pat. 

Prezes amerykańskiej federącii pracy 
William Green oświadczył, iż poziom bez- 
robocia we wrześniu i październiku rb. 
jest wyższy niż w roku ubięgłym w tym 
samym okresię. Green domaga się inter- 
wencji rządowej aby przemysł zwiększył 
swą produkcję o 30 procent. Obozy pra- 


cy, zdaniem jego, nie opłacają się. Kosz- 
tują one więcej niż przynoszą dochodu, 
a zatrudniają zalędwie 2.229.000 bezrobot- 
uych na ogólną ilość 8.348.000. Według 
statystyki oficjalnej, w stanie nowojor- 
skim bezrobocie zwiększyło się o 5,7 pro- 
cent. ilość godzin pracy o 6,1, płace o 5,8 
procent. 


, w 
Krew na torze kolejowym 


Katastrofa na linji Warszawa — Wilna 


Wilno, 30. 10. (PAT) | 

Na 2-im kilometrze od stacji Ofkieniki 
pociąg, jadący z Warszawy do Wilna, 
wpadł na niestrzeżonym przejeździe kole- 
jowym na przejeżdżającą furmankę. Skut- 
ki zderzenia były tragiczne. Jadący fur- 
manką włościanie Franciszek i Julia Bek- 
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pobyt w ogrodzie mógłby mu za- 


szowie ponieśli śmierć na miejscu. Po- 
ciąg zatrzymano, spod kół lokomotywy 
wydobyto zmasakrowane zwłoki miężczy- 
zny i zwłoki kobiety z odciętą głową. Na 
miejsce wypadku zjechali przedstawicie- 
le władz policyjnych i kolejowych, ce- 
lem przeprowadzenia dochodzenia. 


— W ostatnich dniach na terenie powiatu 
Łowickiego odbywają się uroczystości otwar- 
cia i poświęcenia 12-u nowowybudowanych 
szkół powszechnych. 

— W pierwszych trzech kwartałach 1934 r. 
wyjechało z Polski 34,784 osób, w tem 7.920 
do Palestyny. 

— W dniu 27 października liczba bezrobot- 
nych, zarejestrowanych na terenie całego pań- 
stwą wynosiła 293.443 osoby, czyli wzrosła w 
ciągu tygodnie ¢ 1.56. osób, W Warszawie 
wraz z okręgiem byio 30.724 bezrobotnych, w 
Łodzi wraz z okręgiem 27.164 osób, a na Sia- 
sku 90.289 bezrobotnych to znaczy, że liczba 
osób, szukających pracy wzrosła na Śląsku o 
155 osoby. 

— W Z. S. R. R. bawi delegacja rządu 
mongolskiej republiki ludowej z premierem 
Gendun, któremu towarzyszy wiceminister 
spraw zagranicznych i wiceminister spraw woj- 
skowych. Wizyta polityków mongolskich w 
Moskwie stoi w bezpośrednim związku z oży- 
wieniem polityki japońskiej w Mongolji oraz 
działalnością etmisarjuszów japońskich w Mone 
golji wewnętrznej. 

— W Kum (Persja) odkryto bogate źródła 
nafty. Odkrycie to stanowi niespodziankę, po- 
nieważ dotąd w tej części Persji nafty nie Spo- 
tykano. 

— W Panamie pożar zniszczył transporto- 
wiec amerykański o pojemności 7.500 ton. Spło- 
nęło również parę domów w porcie. 


PRACE SEZ WPAOJL ZE ZZOZ ROSZ POTU ATZ ADAC JĄ 
Odwołania 


Ww arszawa, 30. 10. Tel, wł. 

, Sąd Okręgowy wyznaczył już pierwszy ter- 
min rozpatrzenia odwołań b. członków obozu 
narodowo-radykalnego, którzy ukaram zostali 
przez starostwa grodzkie grzywnami i aresz- 
tem za udział w nielegalnych zebraniach. Spra- 
wy te rozpoczną się w dniu 18 listopada, (gów 
łem 140 b. członków Obozu Narodowo-Rady- 
kalnego wniosło odwolanie, 


© 
Próba uwolnienia Waldemarasa 


Warszawa, 30. 10. Tel. wł. 

Nadeszły wiadomości z Kowna o wykryciu 
tam nowego wielkiego spisku, mającego na ce- 
lu uwolnienie z więzienia b. prem. Waldemara- 
sa. Na czele spisku stać miał niejaki Szyłejkas, 
który pozostawał w ścisłym kontakcie z Wal- 
demarasem i administracją więzienia, w którem 
on przebywa. W związku z tem dokonano wie- 
lu aresztowań. a 


Zwołnje młodzież świafa 


Essen, 30. 10. (PAT) 

„Boch. Verein. Werke“ otrzymały zlecenie 
odianła dzwonu olimpijskiego. Dzwon ien, wy- 
sokości 2.050 mm. będzie miał średnicy 2.354 
mm. i ważyć ma 108 centnarów. Na przodzie 
dzwonu będzie odbity orzeł, trzymający w dzio- 
bie 5 kół. Na krawędzi znajdować się będzie 
napis w języku niemieckim: „Zwołuję młodzież 
świata". Dzwon wystawiony będzie ną wysta- 
wie brukselskiej, 
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musi walczyć o posiadanie Henryka i postanowiła 


nie ustępować. 


“iaka do szkoły? 
leno A dyć nie bez co, 
ich „bez świnie, co 
nie ma komu paść. 
ma, Wstydźcie się tak 
św czy to wam 
ko!  milsza niż dziec- 
de Milsa, nie milsa, 
Ray IZ pon, przez 
4 b to cłęk żyć mo- 
nę è Przez okrasy to 
za 


R 
OZTROPNE 
DZIECKO 
ię” Dlaczego zawsze 


h 


nie mogła cie- 
dami Się, kiedy cza- 
Jestem grzeczny. 


AżegsTwo 

By „. , AKTORSKIE 
wę” Obnje  małżonka- 
lim, A zktorami, an 
nia „ lej  przełstawie- 
Keny ona mu urządza 


„MADRA 4WINIA. 

Me Winia jest strasz- 
ka adra, tle razy tyl 
at kaze iej flaszke, 


» NChmiast +. 
Korkociąg. zwija ogon 


Walenty wziął go znowu w swe siłne ramiona 
i w kilka minut później leżał Henryk w łóżku, po- 
grążony w głębokiem Śnie, Fried stwierdził także, 
że lekki pot występuje mu na czoło, co było nie- 
omylnym dowodem polepszenia. 

— Można doprawdy powiedzieć, że stał się 
cud! — zawołał Fried nad ranem gdy promienie 
wschodzącego słońca oświeciły pokój chorego. — 
Hrabia Orszański zwyciężył czarną Śmierć i będzie 
ŻYĆ. 

— Żyć dla mnie! — szepneła Lea. 

Potem poszła do swego nokoiu i rzuciwszy się 
na łóżko. głośnym wybrchnęła nłaczem. 

— Żyć... dia mnie! — powtarzała ciagle. — 


Ach gdyby tej Teresy Krones nie było na świecie. 


ROZDZIAłP. XVII. 
ŚMIERTELNA O3ELGA, 


Cztery tygodnie mineły od owych okronnych 
dni. a Henryk zraidował sie zawszę jeszcze w do- 
mu Lebeła w pokoju niekuej Lei. A przecież hvł iuż 
zdrów zunełnie i mógł oddawna opuścić dom swe- 
go wrnya. 

Fried jednak nie rozwolił inu toszcze wvcho- 
dzić. Uczynił on to iedvnie na orośbv lei która 
czuła dobrze. że skoro Henryk raz stad odejdzie, 
będzie dla niei razawsze straconv. Z nomysłowoś- 
cią wiec kochajacego serca wvsz'kiwała coraz to 
nowe nowodv i nrzekonywała Frieda o stusznnści 
swoich twierdzeń. Bvła przekonana, że gdy Hen- 


— Nie! — pomyślała. przyciskając ręce do go- 
rącego czoła. — Jeżeli Henryk żyć będzie, to musi 
być moim! Co Teresa Krones uczyniła dla niego? 
Zdobyła go sobie swojem śpiewem, swoją pięknoś- 
cią. ale nie pielęgnowała go w tei strasznej choro- 
bie, tak jak ja i nie wydarła go Śmierci! Ja mam 
prawo do niego. nikt inny! Ona może pokochać in- 
nego, wszakże dosyć ma wielbicieli, których jeden 
jej uśmiech nad wyraz uszczęśliwia. a ia... ja mam 
tylko tego jednego. jedynego i miałabym go oddać 
dubrowolnie innei? Nigdy. nigdy! 

— Ja tu zostanę w ogrodzie. aż do rana! — 
odezwał się Walenty, -- Schowam się w altarie, 
aby mnie nikt nie zobaczyl. Ale nie opuszczę juz 
mego pana i co godzinę przyjdę się zapytać. czy nie 
lepiej mu! 

l.ea cofnęła się teraz od okna i chciała je zam- 
knąć. 

— Nie zamykaj nani! — szennał Fried. Uczy- 
nitem w tej chwili dziwne spostrzeżenie. Zdaje mi 
się. że świeże powietrze zbawienny wywiera 
wpływ na chorego! 

I tak bvło rzeczywście. 

Gdy Lea otworzyła okno. wpłvnał prąd chład- 
nego powietrza do nokoin. Henryk otworzył oczy. 
Oddech jega stał się równieiszy i usta poruszyły 
się. iak gdyby się rozkoszowały chłodem i świeżo- 
ścią. 

£ Fa Wie nani — zaczał Fried no krótkim namy- 
śle. — że trzeba nam się odważyć na coś niezwy- 
klego! 


Str. 6. 


„SIEDEM GROSZY* 


QW aty oczy 


Niepeządane interwencje 


— XYŻ. Żeby małżeństwo najbardziej 
się kochało i szanowało, to i tak od cza- 
su do czasu będzie między małżonkami 
dochodziło do pewnych scysyj, bo ideal- 
ny dobór charakterów jest rzeczą nie do 
pomyślenia, Oczywiście, że są nieporo- 
zumienia większe i mniejsze į o ile czasem 
w toku poważniejszych nieporozumień 
pożądana jest interwencja osób trzecich, 
najlepiej kogoś z bliższej rodziny, to nie- 
porozumienia błahe należy likwidować sa- 
memu. W małżeństwie tak młodem, iak 
Wy, niema przecież narazie głębszych 
powodów do scysyj i gdyby obie strony 
nie były uparte, gdyby wykazywały choć 
odrobinę wyrozumienia, wszelkie niepo” 
rozumienia byłyby likwidowane szybko i 
bez udziału osób trzecich. 

Drogi Panie! Odwoływanie się do opi- 
nii kolegów w Sprawach nieporozumień 

ałżeńskich jest bardzo nie na miejscu. 
Eo to może kogoś obchodzić, że kłócicie 
się w domu np. z powodu sukni, którą żo- 
na chce sobie sprawić i, na którą zresztą 
ma swoje własne pieniądze? Żona jest i 
tak bardzo taktowana, jeżeli nie pokaże 
drzwi Pańskiemu koledze, który ośmiela 
się zwracać jej tego rodzaju uwagi. Rów- 


nież nie na miejscu jest ciągłe Pańskie 
skarżenie się przed swoją matką na żonę. 
Z czasem matka wyrobi sobie zdanie, że 
synowa jej jest kobietą złą, dokuczliwą, 
histeryczką, która jej dziecku zatruwa ży” 
cie, to też znienawidzj ją, będzie jej do- 
kuczać, będzie Pana przeciw niej bunto- 
wać i posieje między Was ziarno niezgo* 
dy. Wtedy matka naprawdę zatruje Wam 
życie i  wytworzy atmosferę, w 
której wspólne Wasze pożycie malżeń- 
skie stanie się męką nie do Zniesienia. 
Może dojść do tego teinbardziej, że jest 
Pan jej pupilkiem, pieszczoszkiem, które- 
go skargi przyjmuje bezkrytycznie i bez 
zastrzeżeń wierzy w Pańską rZekomą 
krzywdę. Jeżeli więc nie chce Pan do te- 
go dopuścić, musi Pan zmienić swe po- 
stępowanie, musi Pan być więcej pobłaż* 
liwym i samemu starać się likwidować 
wszelkie zatargi. 

Mam wrażenie, że sprawę postawiłem 
dość jasno i. że dałem Panu odpowiedź 
na pytanie, kto z Was postępuje źle, kto 
iest przyczyną tych nieporozumień i kto 
się powinien zmienić. Jeżeli się Pan za- 
stosuje do moich rad, to ręczę Panu, że 
w domu nastanie spokój i i zgoda, 


Nieodwzajemniane uczucie 


«- „AKAWJA”, Jeżeli mężczyzna ko- 
cha kobietę naprawdę i miłość ta daje mu 
szczęście, to nie tak łatwo rezygnuje on 
z tego szczęścia. Sama zazdrość (a tru- 
dno sobie wyobrazić miłość bez zazdro- 
ści) nie pozwoliłaby mu patrzeć obojętnie 
na szczęście, jakie przeżywa inny męż- 
czyzma przy boku ukochanej przez niego 
kobiety. Dlatego też to łatwe „„odstępo- 
wanie“ Pani komuś innemu dla wyłącz- 


nego i rzekomego Pani szczęścia jest zu- ` 


pełnie przekonywującym dowodem, że 
Pan ów, prócz zwykłej znajomości i mo- 
że odrobiny serdeczności mie żywi do 
Pani żadnego głębszego uczucia. Świad- 
czy również o tem jasne stawianie przez 
niego kwestji ewentualnego małżeństwa. 
Wyraźnie Fani bowiem powiedział, że 
choćby ze względów czysto materjal- 
nych jestto niemożliwe, a ponieważ niema 
żadnych widoków poprawy warunków 
bytu, więc słusznie dochodzi Pani do 
przekonania, że małżeństwo jest wyklu- 
czone. 

Droga Pani! Jest Pani jeszcze młoda, 
dotychczas zajmowała się Pani tylko nau= 
ką, nie miała więc Pani jeszcze ani cza- 
su, ani okazji poznać życie i ludzi, dlate- 
go też cierpi Pani bardzo z powodu tej za- 


22208. 


— I na cóż to? 


wiedzionej, pierwszej swojej miłości, Ale 
ból przeminie, szczęście napewno się do 
Pani uśmiechnie. Po pewnym czasie Zro- 
zumie Pani również, że tego rodzaju wal- 
ka o zdobycie serca ukochanego mężczy- 
zny, nie dajo pożądanych rezultatów. Cóż 
z tego, że — jak Pani pisze — jest on 
dia Pani szczery i wyróżnia Panią z ty- 
siąca innych. kiedy ma właśnie... tysiące 
innych, opinię „bawidamka* i bałamuta. 
Właśnie dlatego, że jest pono bardzo 
przystojny, że ma szalone powodzenie u 
kobiet i, że jest powszechnie znanym ba- 
łamutem — mie jest dobrym materjałem 
na męża. Tego rodzaju mężczyźni są Za= 
rozumialcami i pyszałkami, to też fakt, że 
Pani pierwsza wyznała mu miłość, że mu 
się Pani narzuca, łechce jego próżność 
i czyni go pewnieiszym siebie. To też jest 
prawdopodobnie powodem. że obecnie od- 
wiedza Panią bardzo rzadko i nic sobie 
nie robi z tego, że Pani usycha z tęskno- 
ty, cierpi i zalewa się łzami. 

„Akawio”. Na pytanie, czy ma się Pa- 
ni do niego zwrócić z żądaniem wyijaś- 
nień w tej sprawie. odpowiadam po głę- 
bokim namyśle „nie“. Niech Pani zbierze 
swe wszystkie siły, niech Pani przywoła 
na pomoc cały zdrowy rozsądek, przy- 


TU WYCIĄLI 


— Musisz zatem wiedzieć, że jedno dotknięcie 


pomni sobie wszystkie przykrości, któ- 
rych ów Pan był powodem, a to pomoże 
Pani przezwyciężyć swe uczucie. A prze- 
zwyciężyć je Pani musi, jeżeli nie chce 
Pani całkowicie zatracić poczucia god- 
ności własnej, a może nawet i popaść w 
nieszczęście. Niech Pani również uprzy- 
tomni sobie, że nie znając Was osobiście, 
nie mogę być stronniczym i ze szczerego 
serca radzę Pani postąpić tak, a nie ina- 
czej. 


. o CEZ 
Zazdrość i nienawiść 
— CZARY W. RYDUŁTOWY. 
Każdy zakochany, a zwłaszcza tak 
młody, jak Pan, jest zazdrosny, ale 
żeby do tego stopnia nienawidzieć 
swego rywala, jak Pan go nienawidzi, 
to jest to poprostu nie do pomyślenia. 
Przecież jeżeli wybranka Pańskiego 
serca nie cierpi go, to-może Pan być 
zupełnie spokojny. Ponieważ zaś ów 
rzekomy rywal jest przyjacielem bra- 
ta ukochanej, to nie może mu Pan za- 
bronić bywać w tym domu, 


i mieć coś pożytecznego, pocieszającego i zajmującego do czytania na zimowe wie- 
czory. Cały szereg wiadomości dla pań, rolników, pszczelarzy itp. porad praktycznych 
ciekawych opowiadań i powieści (prawdziwe przygody „Frāulein Doktor“), najnowsze 
wynalazki, opowiadania z dalekich lądów, z „Legji Cudzoziemskiej“, bogaty dział hu- 
moru (liustrowana przygoda Froncka bezrobotnego) i łamigłówki. — Wszystko to 247 
wiera ten najlepszy i największy kale ndarz. 


Zamawiać u kolporterów naszego pisma. 
Spieszcie się, bo znów nakład wyczerpie się, jak w latach ubiegłych. 


CENA TYLKO ZŁ. 1,50. 
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aby jeszcze na 


ILUSTROWANY KALENDARI 


DLA WSZYSTKICH 


mnierć amd 


w laboratorium 


Warszawa, 30. 10. Tel. wł. $ 

W zakladzie chemji nieorganicznej szk | 
Głównego Gospodarstwa Wiejskiego w | 
szawie, pracowała Stanisława Janczakówna, bg 
żynier-chemik. Była ona słabego zdrowia, m 
to z poświęceniem wielkiem oddawała się aS 
łowanej pracy. Całe dnie spędzała w labo 
torjum. Wreszcie organizm nie RNE iii 
czasie pracy Janczakówna straciła przyt”, 
ność i upadła. Przewieziono ją natychmiast i 
szpitala, gdzie już nie zdołano przywrócić | 
do życia. 


Odpowiedzi Redakcii 

Czeladnik piekarski, Świadectwo przetł, 
słowe może każdy wykupić, jednak na Pan% 
nazwisko. Umowę taką może Pan zawrzeć y 
„ Leonhard N., Chorzów II. Nie. 2 
Polskiego Radja w Katowicach. e Jak. A 

P. M. W. 1. Nie. Dotyczy tylko maj | 
ków rolnych. 2. Nie. 


P. Wojsk. 42, 47. Nie można nic zrobił 
S. M. R. 99. Trzeba wykupić, gdyż inač 
narazi się Pan na karę 


dka od c KE 


Z dwóch rywali zw ycięsko wych 
dzi zawsze ten, który umie bardzi? 
Zaimponować kobiecie, przypodobóć 
jej się i okazać jej się godnym. Nieć 
się Pan o to stara, a nie będzie pani 
groziło żadne, niebezpieczeństwo. je” 
nocześnie musi się Pan starać o £ 
bycie jakiejś pozycji w Świecie, bo b* 
tego nie może Pan liczyć na pow” 
dzenie. 


Ir-ski. 


czas zamówić 


WIELKI 


NA ROK 1935 


humor 


w CIECHOCINKU 


— Mnie tyż ge 
kazał brać kap” | 


— Nie mamy nic do stracenia... A jeżeli chory. 
ma żyć, to trzeba próbować wszystkiego. Biorę za- 
tem wszelką odpowiedzialność na siebie... 

— Ale, co pan chce zrobić? 

x — Zobaczy pani! Pomóż mi przedewszystkiem 
zawinąć chorego w kołdrę! 

Lea, nie wiedząc o co chodzi, 
tychmiast jego życzenie. 

— A teraz, pomóż mi go pani wziąć na plecy! 

— Boże Wielki, gdzie go pan chce zanieść? 

= Do ogrodu! Niech tam oddycha balsamiczną 
"wonią drzew, może to go uleczy. Moja umiejętność 

na nic się już przydać nie może, spróbujmy tego 
ostatniego środka... Jeżeli ma umrzeć, niech umrze 
w ogrodzie, to na jedno wyjdzie! 
— Zawołam Walentego! — szepnęła Lea. 
— Dobrze! Obawiam się, że sam nie będę 
go mógł przenieść! 
Lea pobiegła znowu do okna. Walenty stał tam 
jeszcze. 
— Pójdź! — zawołała. — Pomożesz nam prze- 
nieść twego pana do ogrodu! 
W kilka sekund później był Walenty na górze, 
Lea sama otworzyła drzwi i wprowadziła go do 
pokoju. 
Ale zanim poczciwy chłopiec zbliżył się do 
Łóżka. ująt Fried jego rękę i rzekł poważnie: 

— Kochasz twego pana tak, że naraziłbyś ży- 
cie dla niego? 

= Bez namysłuł 


wykonała na- 


chorego, może cię nabawić choroby i to okropnej 
choroby! Hrabia Orszański ma dżumę! 

— W takim razie, więcej jeszcze potrzebuje 
mojej pomocy! — odrzekł Walenty i wziął natych- 
miast chorego, jak dziecko na ręce. 

Lea szła za nim. 

Fried zabrał poduszki j tak udali się wszyscy 
do ogrodu, do altany, w której złożono Henryka na 
kanapie. 

— Medycyna, — rzekł Fried, patrząc uważnie 
na twarz chorego — nie zna jeszcze Środka na 
chorobę hrabiego. ale przyroda ma tajemnicze i cu- 
downe nieomal siły, których my, ludzie dotąd uży- 
wać nie umiemy. Świeże, wonne powietrze wio- 
senne może ocali naszego pacjenta! 

Głęboka cisza panowała w ogrodzie Lebela. 

Spał on mocno i nie przeczuwał, co się w jego 
domu działo. Tam, w ałtanie leżał ciężko chory nie- 
przyjaciel jego, a ukochana siostra czuwała nad nim 
z rozpaczą i nadzieją w sercu, zapominając o Ca- 
łym świecie. 

Fried trzymał rękę chorego i badał puls. 

Wszyscy milczeli. 

— Puls bije spokojniej! — zawołał nagle Fried. 
— (Gorączka zmniejsza się! Zaczynam mieć na- 
dzieję! 

Lea upadła na kolana i zaczęła się modlić. 

I znów po upływie godziny odezwał się Fried 
z głębokiem westchnieniem: 

— Zwyciężyliśmy! Przesilenie nastąniło. cho- 
ry śpi! Ale teraz musimy go znowu zanieść na gó- 


ale błotne. 
— Poczekaj troe 

wleż do wanny po, 

— będziesz miał fajn 

piel błotną. 


TROSKLIWY» 
PRZYSZŁY ^ EŚĆ yg 
— Daję panu s 

mojej starszej 4 W 
bo ta cierpi na Ż0W ge 
i mało je. Dla "ra 
szej mojej zórki r 
ska pensja by me 
starczyła... 


HUMOR 


MARYNARŻ, 

— tipy: się KA 
tan ogolić. Aż p gć 
patrzeć na wasZ4 „at 
bę — taka 
— Co robić. | 
godnia żywi SM. AJ 
wiek tylko 
to mu ości zewsz4 
łażą. 
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| Migawki z meczu 
»ituch  — „Garbarnia” 


Do przerwy „Garbarnia“ była naogół lep- 
ta od przeciwnika. Świetna linia pomocy 
Phala atak naprzód, który grał niezwykłe 
tlektownie 1 był żywo oklaskiwany. Po prze- 

ie jednak „Ruch“ pokazał grę godną na- 
dawdę mistrza Polski. 


Publiczność krakowska mie okazała się 
Gowinistyczną. Po przerwie oklaskiwano 
Diekne zagrania Peterka z Wilimowskim, oraz 
upingowano Ślązaków. 


Ciekawy fakt zachserwowano w czasie 
Meczu, Oto zawodnicy Carbarni „emigranol 
lascy“, a więc Pazurek I i IM, oraz Riesner 
Taz no Taz załatwiali „porachunki“ „z poszcze- 
Bólnymi zawodnikami Ruchu, Wywołało to 
ardzo przykre wrażenie u publiczności kra- 
'owskiej. 


Moc Ślązaków znalazło się między widza- 
m, specialnie przybyłych na mecz. I tym ra- 
Żem nie zaniechali omi tradycyjnego, śląskiego 
zwyczaju wypuszczania gołębi po bramkach, 
uzyskanych przez swego faworyta. co wywo- 
iywało ożywienie wśród publiczności. Wozó- 
e „kibice“ śląscy, to element bardzo gorący, 
"orący Żywy udział w grze, mocno gestyku- 
lujący 1 dopingujący. 


Bramkarz „Ruchu“ Tatuś, był najlepszym 
Zawodnikiem na boisku i prawdziwym boha- 
%rem meczu. Został on po gwizdku końco- 
Wym zniesiony z bolska i przedefilował przed 
Trybumami, które urządziły mu owację. 

. 


Uderzata staba forma Urbana. Najlepszym 
Cawodnikiem „Garbarni* był środkowy po- 
pe Wilczkiewicz, poprostu miezmordowa- 
y. 

Ēd 


Wyrównująca bramka dla „Ruchu“, spo- 
Wodowała spontaniczny protest całej widow- 
ni i drużyny Garbarni. Poszło o to, że Wili. 
Mowski miał dotknąć piłkę ręką. względnie 
Wepchnąć ją nawet do bramki. Nis można 
ledrak twierdzić tego stanowczo, gdyż miału 


al 
to miejsce w tiokuspodhramkowy ms natomiast. „A: pa 


3ędzją stął .w bezpośredniej bliskości i bez- 
Względnie mógł wydać odpowiednią decyzję. 


Sędzia meczu „Garbarnia* — „Ruch“, p. 
Leracz z Poznamia, wystąpił po raz pierwszy 
W Krakowie. Już jego zjawienie się na boisku 
zjednało .mu sympatję. Po przerwie jednak 
Dopularność jego w związku z wyżej przyto- 
Czonym faktem, zmalała odrazu, 

s 


„Po meczu zawowdricy tącznie z',„kiblca- 
mi* Ruchu“ raczyli się w restauracji „Pod 
atuszem' na Rynku krakowskim, celem 
Uczczenia definitywnego i rzeczywiście zasłu- 
tonego zdobycia mistrzostwa Polski po raz 
rugi ztzędu, 


Sport w Bielsku 


Biała (Lipnik) — RKS, Czarni (Zabłocie) 
8:2 (1:0). Gra nieciekawa, jednak tempera- 
Ment zbyt podnosił graczy tak, że sędzia był 
nuszony w drugiej połowie wykluczyć 3-ch 
raczy Czarnych t jednego z Białej. Bramki 
da B'ałej zdobyli: Kulik — 3, Nawara i Ma- 
tera, Dla Czarnych: Biernat i Wirth z rzutu 
tarnego, 


DFC Sturm — RKS. Czechowice 3:1 (1:1). 
Qrą brutalna, wynikiem której było ciężkie 
ę utuzionowanie bramkarza Gzechowic, Rem- 

tckiezo, którego nieprzytońmego  przewie- 
no do szpitala w Bielsku. Oprócz tego sze- 
SE innych graczy Czechowic odniosło po- 
yne kontuzje. Bramki dla Sturmu zdobyli: 
zg banowski, Donocik 4 Pisz, dla Czechowice 
Szypuła, 


Naprzód (Lipiny) — BBSV 5:2 (2:1), Za- 
Ody towarzyskie. Bramki zdobyli dla Na- 
Brzodu Stefan | Piec po dwie, Teuer; dla 
Sisy Wagner i Ksol. 
+. Siła (żywiec) — Hakoah (Biefsko) 5:4 
Hool. Bramki zdobyli dla Siły cały napad, dla 
Zęgozlu Gruenstein 2, Gruen i Wohlhaupt. 
dzia p. Kasparek, 
Mistrzostwa A-klasy: Beskid (Andrychów) 
(„Leszczyński 2:1 (2:0). Bramki dla Beskidu 
a ai: Hanusiak, Matlak. dla Leszczyńskie- 
o Pysz. Sędzia p. Wyszyński z Żywca. 
6 Soła (żywiec) — Grażyna (Dziedzice) 4:3 
2,'). bla Grażyny zdonyli bramki Krawczyk 
L Suchy, 
Mistrzostwo Ligi Ślesklej: Koszarawa (Ży- 
©) — Czarni (Ciropaczów) 3:2 (3:1). Eram 
mi, > Koszarawy zdobyli: Stępień 2 i Koź. 


`~ 


ty S. „Brynica* Brzozowice - Kam'eń po- 

boj, © przeciwników na swojem lub obceni 

tną, > za rewanżem od 11 listopada, Kore- 

Kamenog kierować pod adresem: Baron Jan, 
eń, Glówna 11. kierownik sportu. 


Policyjny K. $. (faiowice) — 


Z cyklu rozgrywek o drużynowe tinistrzo- 
stwo Śląska w boksie, odbędą cie dziś dwa 
ciekawe mecze bokserskie. Najpierw odbędzie 
się mecz pomiędzy dwoma zespołami policyj- 
mych klubów sportowych: Katowic i Sosnow- 
<a, w policyjnej szkole w Katowicach, przy 
ul. Bartosza Głowackiego. 

Zawody powyższe wywołały zrozumiałe 
zamteresowanie, bowiem zespół sosnowiecki, 
szczególnie w ostatnich latach rozwinął się 
doskonale i pod względem poziomu zagraża 
klasie śląskiej. W zespole soszmowieckim znaj-. 
duje się szereg utalentowanych bokserów, jak 
Welgruen, Kasiński i inni, którzy stanowią 
bardza wyrównaną klasę. Bokserzy katowic- 
cy mimo świetnej tradycji w  pięściarstwie 
śląskiem i typowania ich na przypuszczalnych 
zwycięzców powyższego spotkania, stają 
przed bardzo trudnem zadaniem. 

Katowiczanie wystąpią w następującym 
składzie: (od wagi muszej do ciężkiej): Paw- 
lica, Nowakowski, Matuszczyk, Fick, Gburski, 
Makosz, Słabik | Wrazidlo. Początek zawo- 
dów punktualnie: © godz, 20-tej. Na sedziego 
ringowego wyznaczono p. dyrektora Rosadę, 
na punktowych zaś Karcha i Uliczkę. 


AGS 


Dziś odbędzie się również ciekawy meoz 
w Rudżie, gdzie miejscowa „Slavia* spotka 
się z twardym i ambitnym zespołem „Naprzo- 
du“ z Lipin. Oba zespoły po ostatnich nienad- 
zwyczajnych wynikach, od esiorych w ncz- 
grywkach 0 mistrzostwo Śląska, starać się 
będą za wszelką cenę odnieść zwycięstwo, 
które ma decydujący wsływ szczególnie -dla 
„Slavii“, pretendujacej obok I. K. B. Święto- 
chłowice i Policyjnego KS. Katowice do tytu- 
lu mistrza Śląska, Sędziować będą: w mngu 
red. Karaś, ua pumłety Kocia i Wende. 

Najbliższe rozgrywki w drużynowych mi- 
strzostwach Śląska w boksie (piąta koleika) 
są następujace: 2 listopada: „Ruch“ Wielkie 
Hajduki — IKB. Świętochłowice w sali p. 
Brzeziny w Wik. Hajdukaćh. Sędzlują pp.: 
Kocur, dr, Rosada i Karch; 3 listopada: KS. 
„27* Orzegów — BKS. Nowy Bytom w Orze- 
gowie, w sali p. Smerczka. Sędziują pp:: Won- 
de, Karaś, Uliczka, Spotkanie „Sokół* Rybnik 
i Policyjny KS. Katowice ze względu na brak 
sali w Rybniku, odbędzie się najgraw.lopo- 
dobniej w późniejszym terminie po porozu- 


v 


Wszyscy na Ri 


wne 


mieniu się oba klubów. 


Autostrada $órska na Równicy— najpię tniejszą w Pa sce 


Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, dzień 4 
listopada będzie wielkiem świętem autoniobi- 
lizmu polskiego. Śląski Urząd Wojewódzki 
oddaje bowiem do użytku w tym dniu maj- 
piękniejszą autostradę górską na Równicy. Z 
tej też okazji, Automobilklub Śląski urządza 
Mac Zjazd Gwiaździsty, o którym już pisa- 
iśmy. 

Pierwsza zapowiedź o Zjeździe Gwiaździ- 
stym wywołała wśród automobilistów nieby- 
wale zainteresowanie. Z całego kraju naply- 
wają zgłoszenia, Automobilklub Śląski liczy 
się z udziałem około 100 samochodów. 
sze zgłoszenia należy madsyłać , do 


wa 10. Do, zgłoszenia należy dołączyć 6; zł. 
tytułem wpisowego. Wszyscy uczestnicy, 
którzy wjadą na szczyt Równicy (783,5 mtr.) 
otrzymają piękne, artystycznie wykonane pla. 
kiety pamiątkowe. 

A zatem wszyscy automobili$ci Polski w 
niedzielę, dnia 4 listopada spotykają się na 
Równicy. T 

Start może nastąpić w dowolnym czasie z 
dowolnej miejscowości. Meta znajduje się w 
Poląnie przy eakręcie dnogi, prowadzącej nu 
Równieę f jest otwarta w dniu 4 listopada od 
godz. 10,30 do 11,30. Uczestnicy przybywają- 
cy po tej godzinie nie będą klasyfikowani. 
Marszruta dowolna. Przejazd dwa razy tą 
samą drogą jest dozwolony. Karty drogowe 
muszą być potwierdzone przez policję, pań- 


stwowe urzędy, lub osoby zaufania publicz- 


Spori na Śląsku 


TABELA LIGI ŚLĄSKIEJ. 
Po niedzielnych wynikach w spotkaniach o 
mistrzostwo ligi śląskiej, tabela przedstawia się 
następująco: 


Nazwa klubu Gier Pkt. Bram. 
1. „Chorzów“ 3 6 1: 4 
2. „Dab“ 2 4 LO 
3. „Koszarawa“ Żywiec 4 4 17:14 
4. „A. K. S.“ Chorzów Il 3.23 12:11 
5. „l. F. Ć.* Katowice 3 2 5. 9 
6. „06“ Katowice Il 2 1 6:10 
7. „Czarni“ Chropaczów | /U 253 
8. „Wawel“ Nowa Wieś 1 0 1:3 
9. „Orzeł“ Wełnowiec 1 (8) 0: 3 


ABELA KLASY A PODOKRĘGU RYBNIK. 


Nazwa klubu Gier Pkt. Bram. 
1. „Silesia“ Paruszowiec 5% 710 (MSG) 
2. „Kopalnia Roemer“ 8 10:11 
3. „Pierwszy“ Chwałowice 5 8 9: 8 
4. „Concordia“ Knurów SATA 22210] 
5. „Błyskawica“ Ema kop. 6 6 10:12 
6. „Naprzód 23“ Rydułtewy 6 6 4: 4 
7. „20% Rybnik 6 4 NETS 
8. „23 Czerwionka 5 3 12: 8 
9. „M. P.“ Wódzisław 6 2 9:17 
10. „Polonia“ Pszów 6 2 513 

TABELA KLASY „B“ LIGI PODOKRĘGU 
RYBNIK. 

Nazwa klubu- Gier Pkt. Bram 
1. |. Szyby Jankowice 6 10 34:11 
2. „Jedność“ Popielów 5. 10 0-3 
3. „MI. Powst.* Godów 5 8 13:15 
4. „Śląsk Głożyny 6 6 18:16 
5. „Strzelec'* Czerwionka 5 5 10:10 
6. „Czarni“ Gorzyczki 6 5 3:17 
7. PW. : WF. N'ewiadom 5 4 13:15 
8. R. T. G. S. Radlin 6 4 23:20 
9. „27% Gołkowice 6 4 7:26.. 
10. K. S. Żory 6 0 3:22 


BOKS W SZOPIENICACH. 

Dziś 6 godz. 20 odbędą się w sa! p. Freun- 
da rewanżowe zawody bokserskie pomiędzy 
drużynami Z. $. Wadowice i K. S. „Strzelec“ 
Szopienice * 


balkiabu Śląskiero, „Katowice, Statvo-". 


nego. (Dla zawodników ubiegających się © 
plakiety złote względnie srebrne), 

Średnia szybkość jazdy jest dozwolona 2 
tem, Że zaliczona będzie przy klasyfikacji tyl- 
ko przeciętna szybkość do 55 klm. godz. Do- 
puszczalną przeciętna szybkość bez dniicze- 
mia punktów karnych wynosi maksym. 60 km. 
— przy osiągnięciu wyższej przeciętnej, liczy 
się za każdy kim. powyżej 60 klim. 2 punkty 
karne. Maksymalna ilość przebytych kilome- 
trów łącznie z doliczeniem wynosi 240 — a 
przebyła odległość powyżej 240 klim. — nie 
będzie uwzględniona, 

Za każdy odbyty klm. lazdy liczy się 1 
putki —— tudzież za klm. przeciętnej. szybko* 


"ści. Klasyfikacja nastąpi w kolejności uzyska 
'nych punktów. Przy rówirych ilościach uzy- 


skamych punktów — pierwszeństwo mają za 
wodnicy posiadający większą przeciętną Jaz- 
dy. O ile przeciętne są równe — rozstrzyga 
na korzyść mniejszy litraż. 

Zawodnicy, którzy mżyskają w ogólnej 
klasyfikacji I, H i HJ miejsce otrzymują piła- 
kiety złote, IV, V i Vl-te — srebrne, 

Po otwarciu autostrady nastapi wspólny 
wyjazd na Równicę, gdzie każdy zgłoszony 
do Klubu uczestnik zjazdu, który przybędzie 
do godziny 14-tej na Równicę (Schronisko) 
otrzyma plakietę pamiątkową na samochód, 
bez względu na ilość przebytych kilometrów 
i szybkość jazdy, 

Do pierwszych 6 miejsc klasyfikówani be- 
dą tylko kierowoy niezawodowi, 


PASE SGO TENT 


3 b, 

Sport w Zagiębin Pątrowsticm 

C. K. S. na czele tabeli. Rozgrywki jesienne 
© mistrzostwo klasy A mają się ku końcowi. 
Dotąd prowadzi w tabeli drużyna C. K. S. Cze- 
ladź, która, mimo, że występuje w mistrzo- 
stwach z 4 rezerwowymi, przedstawia zespół 
bardzo silny. Nie przegrała ona jeszcze me- 
czu, mając za sobą jedynie 3 wyniki remisowe, 
Najgroźniejszymi przeciwnikami C. K. S. są 
Urja i Policyjny, to też jeżeli rachuby nie za- 
wiodą, można już dziś przewidzieć, że walka 
o tytuł mistrza rozstrzygnie się pomiędzy temi 
drużynami. Duże szanse ma Unja, która po 
dwuch najdięższych spotkaniach straciła do- 
piero 1 punkt. Obeonie tabela przedstawia się 
następująco: 


Gier Pkt. Stos. br. 
CRS 7 11 14:6 
Policyjny 8 11 20:11 
Zagłębianka 6 7 18:15 
Solvay 7 6 13:11 
Sarmacja 6 6 9:10 
Zagłębie 6 5 14:13 
Brynica 6 5 14:15 
Płomień 6 5 12:17 
Unja 2 3 5:3 
Ruch 6 1: 9:27 
Czarni, czy Zew? W nadchodzącą niedzielę 
dwie te najsilniejsze w grupie sosnowieckiej 


drużyny spotkają się w Sosnowcu o mistrzó- 
stwo klasy B. Będzie to walka rózstrzygająca 
6 tytule jesiennego mistrza klasy B, ciekawa, 
ponieważ obydwie drużyny znajdują się w 
świetnej formię. Obecnie tabela przedstawia 
się następująco: 


Gier Pkt. Stos. br. 
Zew : 5 10 18:3 
Czarni 4 8 25:4 
As KS. 5 6 , 11:7 
Gwiazda 4 3 S2" 
Kinereth 4 2 3:8 
Świt 4 i 5:22 
Samson 4 0 3:15 


W grupie II prowadzi w tabeli będzińska 
Hakoah. 

225 zawodników na starcie. W ostatnich 
zawodach z okazji Tygodnia W. F. i P, W. w 
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Badssersiań 
Policyjny H. $. (39329 wiec) 


ifoczież Powstańcza 
a wychowenie fizytzne 


25 bm. odbyło się w Tarnowskich Górach 
zebranie. kierowników W.F. O.M.P., powiatu 
Tarncwskiego. Po zagajeniu, odczytaniu pro” 
tokółu i złożeniu sprawozdań z detychczas0= 
wej działalności W.F., wygłosił p. Karuga re” 
ferat p. t. „Zadanie Powiatowego Wydziału 
Sportowego“, Po obszernej dyskusji, zebrauł 
mowzięli uchwałę, mocą której powosiali do 
życia „Powiatowy Wydział Sportowy“. Prze» 
wodniczącym wybrany został p. Gier J. z 
Tarnowskich Gór, zastępcą p. Skop Alojzy Z 
Świerklańca, sakretarzęm p. Kobier St, z Tar- 
nowskich Gór, zastępcą p. Stebel R. ż Sowie. 

Uchwałono program pracy na okres zimo- 
wy, a mianowicie: 1) w najbliższych dniach 
przeprowadzić kurs skoszarowany dla kie- 
rowników W. F. i ich zastępców w Tarnow* 
skich Górach, 2) w styczniu i lutym przepro- 
wadzić kurs dla sądziów piłki nożnej, lekko- 
atletyki i gier sportowych w Tarnowskich 
Górach, 3) utworzyć drużynę hokejową, 4) 
utworzyć sekcję narciarską, 5) rczpocząć Toz- 
grywki w ping-pongu o mistrzostwo, a w 
grudniu rozpocząć zawody o mistrzostwo po- 
wiatowe, 6) wziąć udział w zawodach nar 
ciarskich o mistrzostwo Śląska O.M.P, 7) 
propagować Sport łyżwiarski i saneczkarski. 

Podobne Wydziały sportowe powstaną w 
każdym powiecie, a zadaniem ich będzie sze- 
rzenie idei W. F. wśród młodzieży i załatwia- 
mie spraw technicznych w wychowaniu fi- 
zycznem. Na zebraniu zastąpione były Ode 
działy: Tarn-Góry, Opatowice, Nakło 
Świerklaniec, Lasowice, Radzionków, Orzeci, 
Sowice, Strzybnica i Repty Nowe, 


G. 
Sport w Lodzi 


Jesienne mistrzostwa piłkarskie Łodzi. W je- 
stennych piłkarskich mistrzostwach Łódź prze- 
żyła ub. niedzielę pierwsze emocje i pierwsze 
niespodzianki. Do eimocyj należał mecz dwóch 
rywali i pretendentów do pierwszego miejsca 
ŁTSG. i Turystów. Po zaciętej grze, która za- 
wsze cechuje mecz tych drużyn, nie osiągnięto 
wyniku. Turyści są ubożsi teraz o punkt, cho- 
ciaż utrzymują się na czele tabeli. 

Z gorszym stosunkiem bramek zajmuje dru- 
gie miejsce w tabeli Strzelecki K. S., który wy- 
grał z Hakoahem zaledwie 2:1. W przeciwień- 
stwie do Hakoahu drugi klub żydowski Maka- 
bi trzyma się, jak dotąd, bardzo dzielnie. Mecz 
Makabi — Wima dał wynik 1:1. Również wy- 
nikiem niefozstrzygniętym zakończył się mecz 
ŁKS. z WKS. 2:2. Ale największą niespodzian= 
kę sprawili pabjaniczanie: na boisku Widzewa 
pokonali oni gospodarzy 4:2. 

Ostatnie wyścigi szosowe przeprowadził Ra- 
pid o mistrzostwo swego klubu. Dystans 50 km. 
Na starcie 11 kolarzy, m. in. i mistrz okręgu 
zdyskwalifikowany przez władze okręgowe 
Wójcik, który też wygrał w czasie 1:52, zwy 
ciężając na ostatnich metrach Walza. Wobec 
startu Wójcika wyznaczony sędzia p. Gałecki 
odmówił pełnienia swych funkcyj. 

W międzyklubowych zawodach bokserskich 
Siły z ciekawszych wyników wymienić należy 
zwycięstwo Bartosika (Zjednoczone) nad 
Ostrowskim (Geyer) w wadze półśredniej i re- 
mis Borensteina (Barkochba) z Renczem (IKP). 

TABELA KLASY A. 
Nazwa klubu Gier 
1) Union- Touring "a 
2) Wima 
3 SSAK, 45: 
4) Makkabi 
5) leż JIG G: 
ONE. KAS AO 
7) Widzew 
8) W. K. S. 
ori. TO SIAG 
10) Hakoah 


SIĘ 


Pkt. St, br. 
18:4 
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Drobne w'ademeści spor'owe 

— Tam takich potrzebują! Prasa niemiecka 
na Śląsku podaje, że znany gracz I. F. C., 
Goerlie I, zdyskwalifikowany dożywotnio za 
brutalną grę i wywoływanie awanfur na bois- 
kach śląskich, wyjeżdża do Wrocławia, gdzie 
zamierza wstąpić do „Reichssportschule*. 

— Wiilimowski, znajdujący się obecnie w 
bardzo dobrej kondycji fizycznej. W sezomie 
zimowym poświęci się hokejowi, gdzie już w 
ub. roku wykazał pierwszorzędne walory do- 
skonałego napastnika. Grał będzie w barwach 
Pogoni katowickiej. 

=- Reprezeniacja Polski w dźwiganiu cięża- 
rów nie weźmie udziału w mistrzostwach Euro- 
py w Genui, bowiem pod wzgledem poziomu : 
nie reprezentują nasi dźwigacze tak wysokiej 
klasy, jak zagranica. Pozatem powstałyby po- 
ważne koszty (około 2 tys. zł.) 

-— O zaszczyt organizowanie Igrzysk Olim- 
pijsrich ubiegają sie: w r. 1940 Rzym, w r. 
1944 Tokio, w r. 1948 Helsingfors. 


Czeladzi startowało aż 225 zawodników, co — 
jek na stosunki miejscowe — jest cyirą wprost 
imponującą. 

Przeciwko autonomfi sędziów. Na ostat- 
niem zebraniu kierowników klubowych w Za- 
giębiu wypowitdamo się zgodnie za zniesie» 
niem autonomii sędziów piłki nożnej. 

Se"cją bokserska C. K. S. W najbliższych 
dniach zanzad C. K. S. nrzvstąpi do zoreanizó- 
wama sekcii bokserskiej 


Str. 8 


kaprys „króla 


W czasach inflaci opowiadano sobie 
anegdotkę o pewnym Amerykaninie, któ- 
ry, obeirzawszy katedrę Fryburską, po- 
wiedział poprostu: 

— Podoba mi się! Ile to może kosz- 
tować? Chętnie nabyłbym na własność‘ 
_ Mimo, iż czasy były takie, że za go” 
tówkę w dolarach można było kupić ca- 
ły świat. niktby nie pomyślał poważnie 
o sprzedaży historycznego zabytku boga- 
temu snobowi. 

Czasy niosą jednak ciągły postęp, któ- 
ry przeważnie opiera się na wzroście 
techniki, a zaniku rzeczywistych warto” 
ści kulturalnych. Oto prasa doniosła o- 
statnio o wybryku „króla samochodowe- 
go“, H. Forda, o czem donosiliśmy już 
krótko. 

Był on w kinie na przedstawieniu fi!- 
mu „Król Henryk VIII“ i wkrótce potem 


Najszybsza w świecie 
centryfuga 


została skonstruowana w U. S. A. według 
planów inżyniera francuskiego, Huguenard'a. 
Jest to aparat o małych wymiarach, w którym 
siłą pędną jest gaz lub powietrze. Centryfuga 
robi do 1,200.000 obrotów na minutę, co ozna- 
cza, że skrzydło centryfugi przebiega 2.280 ki- 
lometrów na godzinę a zatem szybkość obro- 
tów przezwycięża siłę przyciągania ziemi. 


Mój ZARZUT | 


względem pani Niewiadomskiej, że pomimo 

ciężkich czasów kupiła nowe meble, odwo- 

łuję. Przekonałam się bowiem, że stare ku- 

chenne meble odnowiła znanemi z dobroci 

lakierami z drogerji HE L L ER — Katowicę. 
Meble wyglądają zupełnie jak nowe. 

DROGERJA EMIL HELLER 

Katowice, ul. M. Piłsudskiego 28 a 

Tel. 30614 Założono 1897 
Składu farb jako filję w Mysłowicach 

nie posiadam. 


pom Ośłoszenia EP 


SZANUJ SWój ZAOSZCZĘDZONY GROSZ, 
kupując meble w znanej firmie „Najtańsze 
Źródło Mebli“, Katowice — tylko ul. Starowie|- 
ska 3, Sypialnie od 250 zł. Kuchnie od 95 zł. 


MASZYNY do pisania wszelkie systemy tanio 
sprzedam. Katowice. Stawowa 3 „Remont* 


SKŁAD różnych towarów z powodu choroby 


do. wynajęcia. Infonmacje: Konrad Mrozek, 
Jastrzębie Górne, 1090 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko- 


wą, wystawioną przez P. K. U. Kraków i świa- 
dectwo przemysłowe, wystawione przez Urząd 
Skarbowy w Katowicach. Proszę łaskawego 
znalazcę o zwrot za wynagrodzeniem. Jan By- 
tomski. 


DOBRZE utrzymany fhotocyki B. S. A., 350 ccm 
i aparat fotograficzny 9X12 sprzedam tanio. 
Zgłoszenia: Aleksy Nowaczyk, Knurów, Sien- 
kiewicza 17, 


Domek żony Henryka Vill 


„SIEDEM 


samochodow“ 


dowiedział się, że aktorka, odtwarzaĵąca 
rolę Anny Boleyn, wyszła zamąż za po- 
tentata filmowego Ameryki, Schenka. 


Ford poczuł zazdrość. Jakto, król fil- 
mu żeni się z „królową angielską“, a on 
sam, „król samochodów* nie ma na do- 
brą sprawę nic w swem posiadaniu, coby 
choć trochę tchnęło patyną przeszłości? 


W czasie swej podróży europejskiej 
Ford odwiedził w Anglji Chelmsford, 
gdzie przyszła na świat Anna Boleyn w 
małym, drewnianym domku. 


Jednym czekiem wyrwał Ford z 
Chelmsford jego perłę, o której tyle roz- 
pisywał się Baedecker. Zaxwupiwszy do” 
mek nieszczęśliwej żony Henryka VIII, 
kazał go rozebrać, ponumerować każdy 
kawałek į przewieźć do Ameryki w oko- 
licę Detroit. Tam, za oceanem domek ten 
jest teraz na usługi człowieka, który być 
może, dopiero z sensacyjnego filmu do- 
wiedział się o romantycznych į pełnych 
politycznej doniosłości dziejach angiel- 
a tyrana na tronie jednej z jego o 
iar. 

Stary pan w rogowych okularach 
wstaje z za biurka, gdy go znudzą kon- 
ferencje z dyrektorami technicznymi czy 
handlowymi i wsiada do jednego ze swych 
samochodów, którym zawdzięcza swą 
sławę, znaczenie i... pieniądze i, jedzie 
pod miasto, do historycznego domku, któ- 
ry kiedyś był kolebką nieszczęśliwej kró- 
lowej pierwszego imperium Świata, a te- 
raz ma dostarczać „atmosfery historji i 
tradycji“ wzkogaconemu dorobkiewiczo” 
Wi- 


GROSZY 


Każdy chciałby się ożenić. 


z dziewczęciem o młodocianej, śnieżnobiałej twarzy. To piękno cery 
i powodzenie w życiu zawdzięcza dziewczę to francuskiemu kremowi 
„ALMA“ usuwa wszelkie błędy piękności 
i nieczystość cery (wągry, pryszcze, piegi, zmarszczki, czerwoność nosa, 
oznaki starzenia etc.). Pod gwarancją zł. 200 zwracamy pełną cenę 
kupna w razie niezadowolenia „ALMĄ”, nawet po zwrocie połowy pa- 
Cena 1,50 zł., 3 słoiki 3,00 zł. 
w ciągu 3 dni prześle wycinek niniejszego ogłoszenia wraz z zamówie- 
niem, otrzyma flaszkę franc. perfum „Origan” gratis. - 


DR. MNC. KEMENY, Cieszyn, skrytka pocztowa 100/1462. 


„ALMA“ Dr. Dubois, Paris. 


kietu niezużytego. 


| R nnn 


Poznańska giełda zbożowa 
z dnia 30 paźdzłernika 1934 r. 
Ceny parytet Poznań. 


Pszenica 16,50—17, Owies cena tramzakcyjną tranz. 
45 ton 15,95, Owies cena tramzakcyjna tranz. 15 ton 15,75, 
Owies cena tramzakcylna tranz, 15 tom 15,50, Owies cena 
oriemtacyjna 15,75—16, Jęczmień browarowy cema tran- 
zakcyina tranz. 30 tom 21,25, Jęczmień 710—725 gr. 19,25 
—19,75, Jęczmień 680—690 gr. 17,75—18.25, Otręby żytnie 
10,50—11,25, Otręby lęczmienne 11—12,50, Mąka pszenna 
— wszystkie gatunki obie kolumny o 50 gr. niżej noto- 
wana. Makuch lniany 17—17,50, Makuch rzepakowy 13,50 
—13,75, Makuch słonecznikowy 17,50—18, Mak nisbiazki 
38—41, Raigras angielski 80—90, Tymoteusz 60—70. Resz- 
ta notowań bez zmiamy. Usposobienie słabe. 

"Tranzakcje na odmiennych 'warumkach: żyta 295 ton, 
pszenicy 295 ton. 


Nofowasia gieldy w Warszawie 


z dnia 30 października 1934 r. 
Papiery państwowe: 

3 proc. poż. budowlana 48,00, 4 proc. poż. 
inwestycyjra zwyczajna 117,25, 5 proc, poż. 
konwersyjna 68,00 — 67,75, 5 proc, poż. ko- 
leiowa 64,00, 6 proc. poż. dolarowa 74,00 — 
74,25, 4 proc. poż. dolarowa 54,40, 7 proc. 


poż. słabilizacyjna 79.25 — 79,38 — 79,25 — 
79,50 drobne, 8 proc. L. Z. Państwowego Ban- 
ku Rolnego 83,25, 8 proc. L, Z. Państwowego 


Fragment z zawodów piłkarskich między druży nami „Schalke 04“ a „09 Bytom, które ro- 


zegrane zostały w niedzielę. 
w stosunku 4:1. 


Mistrzowska drużyna Niemiec pokonała drużynę bytomską 
Ag. Fot. „Poolonji* i „Siedmiu Groszy“. Fot. Cz. Datka. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Specjalna oferta: Kto 


Banku Rolnego 94,00, 7 proc. L. Z. Banku 0” 
spodarstwa Krajowego 83,25, 8 proc, L. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94,00, 7 proe: 
obligacje Banku ospodarstwa Krajoweg” 
83,25, 8 proc. obligacje Banku Gospodarstw? 
Krajowego 94,00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemski? 
Kredytowe 53,50. Tendencja dla pożyczek 
utrzymana, dla listów słabsza. 


Akcje: 
Bank Polski 96,50 — 96.75, Lilpop 11,00 ~ 
11.08, Norblin 29.25, Ostrowiec sria B 21.60 — 
21,90. Tendencja utrzymana. 


Dewizy: 


Belgja 123.53 — 123.84 — 123,22, Gdańsk 
172.75 — 173.18 — 172.32, Holandia 358.10 — 
359,00 — 357.20, Londyn 26.35 — 26,48 — 
26.22, Nowy Jork 5.29 t pół — 5.32 i pół — 
5.26 i pół, Nowy Jork kabel 5.29 i trzy czwaf” 
te — 5.32 i trzy czwarte — 5.26 i trzy czwaf* 
te, Paryż 34.89 — 34.98 — 3480, Praga 22.10 
— 22.15 — 22.05, Szwajcarja 172.60 — 173.03 
— 172,17, Włochy 45.34 — 45.46 — 45.22, Ber” 
lin 212,75 — 213,75 — 211,75, Sztokholm 135.90 
— 136.55 — 135.25, 


Waluty: 
Dolar prywatny 5.27. Tendencja niejedno” 
lita. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 


Poż. Dillonowska 87.50, poż. stabilizacyjna 
133.00, poż. warszawska 66 i siedem ósmyćl» 
poż. Śląska 69,00. 


żądajcie wszędzie chodników 


„Falalenm” 


Cena 50 gr. za 1 m. długości 


MARKA NIEMIECKA W KATOWICACH: 
Dewizy: 212,80—213,00. Noty: 187,50—188.50, 


URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 


z dnla 30 października 1934 r, 


Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Kato” 
wice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonywych. 


Kursy ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: 

Pszenica jednolita 20, Fasola krasa 24, Mąka ziemniś” 
czama 28, Kukurydza 23,75, Mąka pszenna gat, LA 0-% 
proc. 34, Mąka żytnia la do 55 proc. 25,50—25,75, Mak* 
żytnia Ib do 65 proc. 24,25—24,50, Sloma prasowana 4' 
Ziemniaki 4,20. Nasiona; Wyka 24. Ceny orjemtacyine 5% 
zmiienioą 


— „Czemuś smutny*?... — pyta Froncka 
w domu zacna gospodyni. 

> „Bo nie mogę się ożenić, 

nie wiem, co mam teraz czynić!?!" 


-— „Chodź więc zemną do ciotuni, 
która zna portjera w „K. R. U. P.'ie', 
on cię wszędzie zaprowadzi, 

skóry już ci nikt nie złupie”. 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z 


DOSTAWĄ DO ii 


DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 


—— 


/7Ł.2.31-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 | | 


Ciocia list. polecający 

do portjera — jaśnie pana — 
napisała i — Fronckowi 

daje go uradowana 


2 


Froncek teraz na śmiałego 
głejt wszechmocny pokazuje... 
Portjer patrzy się z podełba 

ł niezmiernie się dziwuje. 


(Ciag dalswy nastąpi): 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH 
1POLE O WYMIARZE 35mm.-67mm. ZŁ.15. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR.ZA SŁOWO. 


sz 
a 
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